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rodzinne zmusza ich do tego. Trzeba małżonkę 
i córkę zaprowadzić do kościoła, a przynajmniej 
zejść się z niemi po nabożeństwie na przechadzce 
pod zielonemi drzewami. Wprawdzie starożytnym, 
autorom przeniewierzy się człek na parę godzin, ale 
za to odetchnie świeżem powietrzem, zejdzie się 
z tym i owym i w codziennej pospolitej pogadance 
pokrzepi siły swoje do nowych badań. Dla kobiet 
znowu jest ten dzień prawdziwym festynem. Nieba- 
wiąee się po wieczorach i nocach uważają ten dzień 
za festyn, na którym oprócz chwały bożej można się 
ludziom pokazać, nową mantylę lub nowy kapelusz 
zaprezentować, a w najgorszym razie usłyszeć coś 
lun pomówić o bliźnim swoim, z czego do syta na- 
śmiać się można.

Właśnie na to wyjątkowe nastanie tego dnia byli 
już w domu profesora wszyscy przygotowani. Pani 
Filipowa, niegdyś jasna blondynka, miała na sobia 
suknię szafirową z bladym odcieniem jasno-niebie- 
skich paseczków. Niebieski kapelusz z czarnemi 
wstążkami leżał na stoliku przygotowany. W takim 
stroju trudno się ustrzedz pewnego przyjemnego po­
drażnienia. Twarz więc pani Filipowej wypełniła 
się, oczy nabrały niezwykłego blasku. Nawet ruchy 
i gęsta były jakoś swobodniejsze, jakby u wcale 
młodej osoby.

Anielę ubrano w coś różowego. Były tam kratki
i krateczki, awtychkrateczkach jeszcze jakieś centki
i punkciki. Było to istoe pismo arabskie, czy też
hieroglify egipskie, z których nietylko pan Malina, 
ale nawet i blady budowniczy nie mógłby nic odczy­
tać. A w takim razie odczytuje się to, czego sobia
«zy tający sam życzy, jak to wydarza się sławnym lu­
dziom "przy rozpatrywaniu papyrosów egipskich.

Stosownie do tych kratek, centków i hieroglifów., 
ułożyła się także i twarzyczka Anieli. Było na mej 
trochę smutku, nieco uśmiechu, szczypta zadumy i
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_W dniu wczorajszym, jako w wigilję uroczy­
stości św. Anny, matki Najświętszej Marji Panny, 
w kościele tegoż imienia na Krak.-Przedmieściu, roz­
począł się pierwszemi Nieszporami odpust zupełny 
ku czci Patronki tegoż kościoła, które to Nieszpory 
'Wobec licznych pobożnych, odprawił, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i z processją JX. Jan­
kowski, administrator miejscowej świątyni, a po za­
kończeniu takowych udzielił obecnym błogosławień­
stwo Najświętszym Sakramentem. Dzisiaj zaś ja­
ko w samą uroczystość Patronki tegoż kościoła, od­
bywa się w dalszym ciągu solennie całodzienne na­
bożeństwo odpustowe z kazaniem tak podczas Sum- 
®y jak i podczas Nieszporów. Wotywa odbyła się 
0 godzinie 9-tej zrana.

W kościele Dzieciątka Jezus przy placu Wareckim 
rozpoczął się wczoraj również odpust jako w wigi­
lię uroczystości św. Wincentego a Paulo, pierwszemi 
Nieszporami z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu i procesją, której próez duchowieństwa i mnó­
stwa pobożnych, asystowały licznie zebrane siostry 
miłosierdzia. Tak Nieszpory jak i procesję celebro­
wał JX. kanonik Kaczanowski, dziekan kapelanów 
wojskowych i administrator kościoła św. Franciszka 
przy ulicy Zakroczymskiej. W dniu dzisiejszym od­
pust rzeczony odbywa się w dalszym ciągu uroczy­
stą Wotywą, Sumą z procesją i kazaniem, oraz dru- 
giemi Nieszporami.

— W dniu dzisiej szym od samego rana rozpoczęło 
się w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, wobec licznie zebranych pobożnych, uro- 
czystem wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
czterdziestogodzinne nabożeństwo, które przez osta­
tnie trzy dni oktawy odpustu Opatrzności Boskiej, 
ł- ]■ przez dziś, jutro i pojutrze odbywać się będzie 
przy całodziennem nieustającem wystawieniu Naj­
świętszego Sakramentu, a zakończy się uroczyście 
w niedzielę w połączeniu z obchodem uroczystej pa­
miątki poświęcenia tego Przybytku Pańskiego, uro­
czystą procesją i błogosławieństwem, zebranych po­
bożnych, Najświętszym Sakramentem.

— W kościele Opieki św. Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, odbyło się 
dzisiaj, jako w uroczystość św. Anny, Matki Naj­
świętszej Marji Panny, dopołudniowe solenne na­

bożeństwo, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu na intencję matek chrześcijańskich.

— W dniu jutrzejszym zaś odbędą się pierwsze u- 
roczyste Nieszpory, z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, poprzedzające odpust, w następujących 
świątyniach Pańskich, a mianowicie:

w kościele św. Anny, na cześć św. Marji Magda­
leny.

w kościołach zaś: św. Jacka przy ulicy Freta i Lore­
tańskim na Pradze na cześć św. Anny Matki Najświęt­
szej Marji Panny; — i

w kościele powązkowskim, gdzie nazajutrz jako 
w ostatnią niedzielę kończącego się miesiąca, odby­
wać się będzie całodzienne odpustowe nabożeństwo 
z kazaniami tak zrana jak i po południu.

Zapisy Staszica i Konarskiego.
—Tych czytelników co rzeczywiście pragną 

zawsze i wszędzie pożytku społeczeństwa, nie oba­
wiamy się znudzić kwestją, która była już nieraz 
podnoszoną ale... bezskutecznie niestety!

Sama pamięć takiego męża i obywatela jakim był 
Staszic powinnaby sprawie zapisu nadawać ogólniej­
szy interes.

Cóż zaś dopiero, gdy zwrócimy uwagę, że za owe 
miljony spoczywające bezczynnie moglibyśmy już od 
dawna mieć niejedno dzieło powszechnego pożytku?!

Nawet w społeczeństwie zamoźnem, gdzie zapisy 
na cele publiczne należą do faktów zbyt powsze­
dnich, sumy tak poważne miałyby swe znaczenie; 
możnaż je przeto lekceważyć u nas pragnących do­
piero wzmódz się na siłach?

Prosty więc obowiązek nakazuje nam sprawę po­
wyższą podnieść i podnosić nawet dopóty dopóki nie 
nastąpi załatwienie godne jej samej.

Tym razem obcięlibyśmy:
1) Wyprowadzić raz jeszcze sprawę zapisów Sta­

szica i Konarskiego na światło i porządek dzienny.
2) Streścić jej przebieg dotychczasowy — i
3) Zwrócić uwagę na najważniejsze i najodpowie­

dniejsze zdaniem naszem projekta co do samego uży­
cia sum zapisowych.

Wtorek: ŚŚ. Abdona i Serafiny M. M. 
Środa: Ś. Ignacego Lojoli W. 
Czwartek: S. Piotra w Oków*eh 
Piątek: N. M. P Anielskiej i S. Gustawa.
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Dlaczego kwestja zapisów, podniesiona przed kilku 
laty dość niby energicznie, upadła i dotąd cicho a 
niej tak jakby nie istniała wcale,—o tern nic niewia­
domo.

Wprawdzie parę już razy dopominano się w pi­
smach o jakieś wyjaśnienie; wszelkie wszakże za­
pytania w tej mierze pozostały bez odpowiedzi. Na­
wet cyfry sum zapisowych nie są znane dokładnie - 
szerszemu kołu publiczności, bo ich nikt ściśle nia 
podawał.

Wiadome zaś są tylko cyfry okrągłe.
Mianowicie zapis Staszica miał już podobno wzro­

snąć do sumy rs. 150,000 — zapis zaś Konarskiego 
wynosić ma 250,000, coby razem czyniło czterykroi 
sto tysięcy rubli. Suma to więc jak widzimy o której 
warto przypominać, ale czy głos nasz będzie szczę­
śliwszym od innych, czy też przebrzmi jak tamten—za 
to naturalnie ręczyć nie możemy.

Do nas należy tylko... kołatać, kołatać i jeszczw 
kołatać.

Wypada więc najprzód poznać przebieg interesu­
jącej tej sprawy.

Co do zapisu Staszica, rzecz się tak przedstawia:
20-go sierpnia 1824 roku znakomity ów mąż i 

wielkiej duszy obywatel napisał własną ręką: ,.dwa- 
kroe sto tysięcy złotych zapisuję na zaprowadzenia 
domu zarobkowego w Warszawie'1.

Od owej chwili upłynęło pół wieku a ostatnia wola 
Staszica pozostała martwą literą.

Jakim okolicznościom zwłokę tę trzeba zawdzię­
czać, o tom mówiono to i owo, ale niemało zawiniła 
tu i znana obojętność dla wszelkich spraw publicz­
nych.

W roku dopiero 1874, a więc w samo pięćdzie­
sięciolecie daty zapisu, jakby przypomniano sobie źe 
suma istnieje, źe procenta przez pół wieku rosnąca 
powiększyły ją znacznie i że czasby ją było zużyt­
kować.

Jak zużytkować? oto pytanie, które w roku wspo— 
mnionym, to jest 1874, podjęła rada warszawska do­
broczynności publicznej, odnosząc się ró wnocześnie 
do sądu, opinji i żądając rad kompetentnych.

Słuszność nakazuje przyznać, że opinja tak ode­
zwanie się „rady“ jak i samą sprawę zapisu, na razie: 
przynajmniej, żywo wzięła do serca.

TEORIA PANA PILIPA.
OBRAZEK

PRZEZ

JANA ZACHARY ASIE WICZ A.
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(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr 166).
Z politowaniem spojrzał pan Malina na mówiącego, 

^agle jakaś myśl niezwykła zamigotała mu w oczach. 
-l," gdyby panna Aniela niestosunkowo do pań- 

g° położenia była bogatą?
na czł°wiek z zadziwieniem patrzył czas niejaki

J^owiącego. Potem opuścił głowę i posmutniał.
. . p takim razie zmniejszyłaby się znacznie moja 

pan MahnLPan Żfldasz odemnie? — zapytał w końcu 

rodziców6.!.’ P&a łaskawie zbadał usposobienie

— 0 pannie nic pan nie mówisz?
To już... do has samych należy!

Znowu nastąpiło milczenie.
Ha—ozwał Się wreszcie pan Malina — jeśli pan 

tego żądasz... ale za skutek wcale nie ręczę! A nawet 
dobrze abyś się pan przygotował na najgorsze!.. Ko­
biety mają czasem kaprysy... a jak jednych te kapry­
sy nieszczęśliwymi czynią, to drugim trudno nie przy­
jąć szczęścia, które ich ściga!.. Przedewszystkiem 
spokój i zimna krew.

— Będę spokojnym, cobądź się wydarzy!
~ O drugiem piętrze i wybrukowanej ulicy nie 
śl pan wcale!

Na tern skończyła się ta szczególna wizyta.
Gdy się drzwi za młodym człowiekiem zamknęły, 

przystąpił pan Malina do zwierciadła i spojrzał na 
siebie.

— Tfu!—zawołał—ktoby się był tego spodziewał! 
Przed godziną tak mi się wszystko uśmiechało! Dja- 
bli nadali tego szaleńca! Przeklęty Jakób sprowadził 
go. Wprawdzie robił za bezcen a nawet reszty nie 
wziął sobie... ale za to podkopał się do aojej komo­
ry!.. Ale to głupstwo I Gdzieżby tam Aniela coś po­
dobnego zrobiła! Nędzarz! Wyrobnik! Nie ma firmy!.. 
Ale djabeł nie śpi... tfu! Ani myśleć o tem!... A gdy­
by Aniela rzeczywiście zagapiła się w tym bladym fi­
larze... ależ zkąd znowu! Przecież nie taka głupia 
dziewczyna 1 Gdzież jemu do mnie I

I dumnem okiem obszedł w zwierciadle całą swoją 
kratkowaną figure.

— Ale na każdy wypadek—mówił po tej niezbyt 
pocieszającej lustraacji do siebie—na każdy wypadek 
trzeba cos zrobić... ale co?... Djabeł nie śpi!

I przeszedł się kilka razy po pokoju.
— Już wiem—zawołał — niech djabli wezmą! Bę­

dzie kosztować, to będzie! Trzeba kupić... karetę 
ikonie! Gdy będzie kareta, to się nikogo nie boję! 
Do karety i hrabianka wzdycha, a cóż dopiero córka 
bakałarza? Niech piorun trzaśnie tych wszystkich 
gałganów, co to na książkach tylko siedzą! Tyle 
nieniędzy trzeba wydać... ale za to... tnctorta.' 
r Rzekłszy to, wziął kapelusz i zeszedł na pierwsze 
piętro. jui.

Gdvbv pan Malina był psychologiem, nie mógłby 
lepszego unia do swojej ważnej rozmowy wybrać. 
Była to niedziela. Wszystko w tym dniu sprzyja- 
ł° Niedziela jest nietylko wypoczynkiem dla ludzi 
ręcznej pracy. I pracownicy Auaha, jak zwykł pan 
Fmp Jsiebieyi swoich kolegów nazywać dają w.tym 
dniu zatrudnieniu swsmu pewną folgę. Samo zyc.e
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Zażądano najprzód ogłoszenia całego tekstu te­
stamentu, a lubo żądaniu temu nie uczyniono zadość, 
projekta posypały się w takiej obfitości, że było 
w czem wybierać.

Dość powiedzieć, że nie było prawie pisma w War­
szawie, któreby jednego albo kilku projektów zużyt­
kowania sumy zapisowej nie pomieściło.

Ramy artykułu nie pozwalają nam choćby najkró­
cej streścić wszystkich tych „myśli* 1 * * * * * * ** i „uwag*1 i t. p. 
jakie wówczas wypowiedziano.

kęs roztargnienia. W oczach migotało jakieś marze­
nie ukryte, a blade usteczka otwierały się często, jak 
dziobek łaknącego pisklęcia.

Najwspanialej wyglądał profesor. Na karku ster­
czał tru nieposzlakowanej białości kołnierzyk na 
sześć cali i widocznieutrudnial funkcjekręgów. Ener­
gicznie zwyciężał te trudności zacny profesor, poma­
gając sobie cd czasu do czasu głośnem chrząkaniem. 
Łysina była także wzorowo zaczesana a tern samem
i marzenia jego, żo zostanie kiedyś profesorem filo­
zofii na uniwersytecie, były także śmielsze i zupełnie 
prawdopodobne. Jednym palcem muskał ciąglepono- 
sie, cobyło oznaką że filozoficzne myśli dobrze i logi­
cznie wiaią mu się w głowie, albo że zadowolony jest 
z zony i córki, jako przykładna głowa domu.

Trudno było o lepsze usposobienie dla wchodzą­
cego gościa. Z całą powagą, w całym blasku przed­
stawił się teraz całej rodzinie pan Malina.

Wszyscy w yciągnęli naraz ręce do szczęśliwego 
człowieka.

— Zacnemu gospodarzowi, jeżeli nie przychodzi 
z podwyższeniem czynszu, serdeczne dzień dobry !— 
ozwał się najprzód przywódca rodzisy.

— Zacnemu i kochanemu sąsiadowi dzień dobry l— 
wtórowała mężowi pani Filipowa.

— Dobrodziejowi mojemu cześć i pozdrowienie!— 
figlarnie dodała Aniela.

Przy słowach Anieli trochę zgłupiał pan Malina.
— Zkądże pani wiesz, że jestem jej dobrodzie­

jem?—zapytał z jakiemś niemilem uczuciem.
Lekki rumieniec pojawił się na twarzy Anieli. Ona 

często w myślach swroich nazywała go dobrodziejem, 
wszak on zbliżył do niej pana Michała za porozu­
mieniem się zojcem. Tak sobie tłómaczyła wszystkie 
ciemne sentencje ojca „o duchu" i materji." A dzi­
siaj wddz iała, że pan Michał szedł do pana Maliny, 
odgadła po co, a uroczysta mina zacnego gospoda­

Nadmienimy tylko, że w opinji ważyły się dwa 
głównie zdania.

Jedni byli za ścisłem stosowaniem się do woli za- 
pisodawcy i wychodząc z tej zasady, obstawali przy 
pierwotnym projekcie założenia „demu zarobkowe­
go"; inni zaś, powołując się na zmianę stosunków, 
-widzieli najwłaściwsze użycie sumy w założeniu je­
dnej lub paru szkół fachowych (naukowo-rękodziel- 
oiczych).

W opinji tych, którzy sprawą zapisu bezpośrednio 
się zajmowali, przeważył widocznie projekt ostatni.

Wkrótce bowiem jeden z prawników, p. Wede- 
man, wezwany został do opracowania szczegółowego 
projektu, użycia zapisu na założenie szkoły rzemieśl­
niczej.

Memorjał pana W. opracowany gruntownie obu­
dził żywe zainteresowanie i zdawało się, że teraz już 
sprawa od lat tylu pyłem zapomnienia pokryta, wej­
dzie na dobrą drogę i przyniesie jakieś owoce.

Próżne to były nadzieje!
Tym sposobem i sprawa zapisu została widocznie 

odłożoną; ale dlaczego mianowicie, na jak długo, 
i t p.—nie wiemy.

Ta sama historja powtórzyła się z zapisem Konar­
skiego, z tą tylko różnicą, że w miejsce „warszaw­
skiej rady dobroczynności publicznej** działać tu 
miał „warszawski komitet przemysłowy**.

O ile wiemy, w projekcie „komitetu1* leżało ró­
wnież obrócenie całej sumy zapisowej na założenie 
jednej na większą skalę lub paru szkół rzemieślni­
czych.

"Słyszeliśmy nawet, że komitet wspomniony (złoźo- 
nypodobnoz kilku tutejszych obywateli-przemysłow- 
cow) odbył w kwestji zapisu parę posiedzeń, że szło 
już tylko o wybór miejscowości dla mającej się zało­
żyć szkoły rzemieślniczej etc.

Ostatecznie jednak projekt nie wyszedł p<? za kół­
ko debatujących, a o dalszej działalności komitetu prze­
mysłowego tak jak i o samym komitecie... cichuteń­
ko już przez lat trzy lub cztery.

Takie są w krótkości przedstawione dzieje zapisów 
Staszica i Konarskiego.

Jakiby należało nadać obrót ważnej toj sprawie i 
uchronić ją od zupełnego... zapomnienia, o tern po­
mówimy znów wkrótce.

DRUGI KSIĄŻĘ CYPRU.
— || — Wyspa Cypr, na którą dziś zwróconą jest 

baczna uwaga całego świata, jako zapowiedź u­

kształtowania się nowych stosunków politycznych 
w niedalekiej przyszłości, dziwne za wpływem dy- 
{domatów semickiego pochodzenia przechodzi ko- 
eje.

W wieku XVI należała ona do Wenecji, lecz w 
r. 1575 za poradą i na skutek namowy głośnego w 
owym czasie żydowskiego dyplomaty przy tureckim 
dworze oderwaną ona została od swojej macierzy 
i wpadła w moc turków, w posiadaniu których aż 
do zawarcia konwencji z 4 czerwca 1878 się znajdo­
wała.

Dyplomatą tym był Don Józef Nasi, potomek ży­
dów wygnanych z Hiszpanji znanych pod nazwą 
Marannoio.

Ów Den Józef, późniejszy książę Cypru, pozosta­
wał w korespondencji z Zygmuntem Augustem, jak 
świadczą akta podkanclerzego Krasińskiego w bibljo- 
tece Krasińskich znajdujące się.

Wyjątki z tej korespondencji zamieścił Bartosze­
wicz w swym „Poglądzie na stosunki Polski z 
Turcją1*, inne pomieszczone są w „Historji żydów" 
Krausbara.

Rozprawę o Józefie Nasi opracował M. Berson w 
Czasopiśmie Frankla.

Rodzina Nasich odznaczała się w XVI wieku wiel- 
kiemi bogactwy i szczodrobliwością.

Donna Grazia Meudezia, bratowa Józefa Nasi, zwa­
ną była opiekunką biednych.

Na cześć jej wybito w XVI wieku medal.
Dziś inny potomek Maraunów, dyplomata pocho­

dzenia semickiego, Benjamin d’lzraeli Earl of Bea­
consfield, odrywa Cypr od Tureji, oddając go w po­
siadanie rasy anglo-saskiej...

Historja dziwne przechodzi koleje, odnawiając się 
i powtarzając w zmienionej fazie stosunków!

Drobiazgi paryzkie.
Od pana B., redaktora jednego z pism warszaw­

skich, który nam przed kilku dniami nadesłał łaska­
wie pismo z Paryża, otrzymujemy jeszcze następu­
jące słowa pod datą dnia 14 lipca.

* **
„W sobotę, drugiego lipca, byłem w Grand Ope­

ra-. istna świątynia Melpomeny dokąd z modlitwą 
wchodzić trzeba. Widziałem wszystkie najgodniej­
sze uwagi teatra Europy — lecz nigdzie tak wspania­
łego. Dokoła przedmiot każdy, każda drobnostka 
arcydziełem smaku, rysunku, wytworności. Wszys­
tko to drogie i wspaniałe ze względu na samo odro­
bienie. Różnobarwne marmury, jaspis i innych ka­
mieni mnóstwo — w draperjach posągów, w kelum- 
nach, płaskorzeźbach i ozdobach, złoto, srebro, bron­
zy. Słowem—raz jeszcze powtarzam—Europa nie po­
siada nic podobnego!

* *«•
Krzesła mahoniowe, miękkie, wygodne, wybite 

szkarłatnym aksamitem. Przejścia pomiędzy niemi 
dostatecznie szerokie. Kurtyna przedstawia atłasową 

■»
Policję widzieć można jedynie na zewnątrz teatral­

nej sali. Na placu, nie dochodząc teatru, stoi tylko na 
koniu nieruchomo, jak statua komandora w „Don 
Juanie", jedeu żandarm—twarzą do Avenue de Vopera. 
Wewnątrz, w kurytarzu, przed schodami ©’marmuro­
wych stopniach i poręczy z marmuru (przepych prze; 
pychów!) kilku sierżantów miejskich ze szpadami

ciemno czerwoną ze złotem draperję, rzuconą wieku 
oryginalnie. Zawieszono ją na żelaznych drążkach 
albo na sznurach silnie wyprężonych, do których 
zręcznieprzymocowana metalowcmi, jak widać, kłam* 
rami.

* * *
Orkiestra zajmuje znaczną przestrzeń — w przybh' 

żeniu trzy razy tyle co warszawska w wielkim teft? 
trze. Ballustrada oddzielająca ją od publiczność1 
z mahoniu. Siadać na niej podczas antraktów nie®a 
zwyczaju. Orkiestra składa się (w przybliżeniu-  ̂
o ile mogłem zliczyć) z 80 ludzi. Wszyscy artyśd 
we frakach i w białych krawatach—siedzą na jedno* 
stajnych wykwintnych taboretach. Nuty leżą prt®® 
nimi na pulpitach artystycznej roboty. Spokój i 
rządek w orkiestrze — nadzwyczajne, zarówno j9y 
i pośród publiczności w teatrze. Świątynia, iści® 
świątynia! Specjalnych świateł w orkiestrze niem»- 
Wielki żerandol rzuca promienie z góry i oświetla 
teatr cały zupełnie dobrze. Z krzeseł czytać mogłe® 
najbliższy rzut nut. W trzech jednakowoż miejscach 
świeciły się przed nutami minjaturowe lampeczki* 
Niektórzy z artystów trzymali w ręku — wachlarze. 
Podczas antraktu orkiestra opuszcza swe locum.

* **
Publiczność zapełnia wspaniałe foyer, złożone 

z trzech części: dwóch podłużnych sal wewnątrz tea­
tru i olbrzymiego balkonu pod otwartem mebem> 
zkąd widok na nową pobudowaną w dwa tygodnie 
ulicę, Avenue de 1'opera; z tego uroczego foyer dO' 
prawdy wrócić się nie chce do teatru. Ulicę oświetlo­
no białemi elektrycznemi latarkami, podług nowego 
systematu Jabłoczkowa, rosjanina, co też jest zazna­
czone na każdej latarce. Nowe to oświetlenie tak du- 
żo daje światła, że gaz przy niem wydaje się mro­
kiem i ciemnością. Latarnie elektryczne Jabłoczko*9 
zaprowadzono dotychczas jedynie na Avenue de 
1'opera.

* »
*

A teraz słówparę ospossbie kontrolowania biletów. , 
Bilet przy wejściu ukazać należy trzem dyżurnym 
sędziom, czyli członkom towarzystwa, którego wła­
snością jest teatr. Przytem oderwana zostaje nie­
wielka część biletu — jednocześnie zaś udzielane by­
wają wskazówki, dokąd się udać. Dalej w jednym 
z kurytarzów większa część biletu zostaje oderwana— 
widzowi zaś pozostawiono tylko numer, z którym po; 
dążą on na swe miejsce. Oto i wszystko. Od tej 
chwili jest się zupełnym panem miejscowości. Można 
chodzić, dokąd się tylko zapragnie i nikt was nie 
zatrzymuje — nikt nie kładzie w ręce nudnych 
marek.

rza domu zbyt wyraźnym była dla niej cyferblatem. 
Czytała na niw, że coś ważnego się święci. Ale wy­
gadała się za prędko z swoją czcią dla swego dobro­
dzieja. Ztąd ten rumieniec i to chwilowe zakłopota­
nie się. Dopomogła jednak przy tomność.

— Przecież się pan nie wyprzesz tak szlachetnego 
tytułu—odpowiedziała—przecież uszczęśliwiłeś mnie 
pan tak pięknemi kw iatami!

I wskazała ręką na wazoniki stojące na oknie.
Pan Malina uśmiechnął się. Złowroga chmura ja­

kiegoś podejrzenia minęła.
— Już to prawda — ozwała się pani Filipowa— że 

te wazoniki są dla niej istnem szczęściem. Powiadam 
panu, po całych dniach siedzi przy oknie i w nie się 
wpatruje. A co sobie przytem marzy, to tylko jeden 
Tan Bóg może wiedzieć.

Przy tych słowach rzuciła spojrzenie pełne zna­
czenia na pana Malinę.

PanMalina miał właśnie wtej chwili minę kwaśną. 
To ustawiczne siedzenie przy oknie, niby przy kwia­
tach, i to marzenie o czeraś, o czem tylko Bóg wie­
dzieć może, nie wydawało mu się bardzo smacznem.

— Djabeł nie śpi — pomyślał sobie pan Malina— 
może jeszcze pomogłem budowniczemu temi wazoni­
kami, które teraz pielęgnuje z taką niby staranno­
ścią. Z po za nich patrzy na niego!

Zrobił ruch ręką jakby odpędzał od siebie jakie 
widma.

— Wierzę, że panna Aniela lubi kwiaty — zawołał 
z dobrą miną gładząc sobie brodę — wierzę także, że 
pani niema powodu nienawidzenia dawcy tych kwia­
tów ! A co ?

Aniela była pewna, że tu chodzi o przysługę jaką 
jej rzeczywiście wyświadczył i z jaką prawdopodo­
bnie teraz przybywa. Nie miała jednak odwagi od­
powiedzieć Dato słowami—odpowiedziała silnym ru­
mieńcem.

Pani Filipowa trąciła lekko nogą zamyślonego mał­
żonka.

— Czy co mówisz moje serce?— zapytał skwa­
pliwie.

— Nic — odpowiedziała niezrozumiana kobieta— 
ccś ci się przesłyszało !

— Zdawało mi się, żeś mnie trąciła nogą !
— Chyba przypadkiem!
— A ja myślałem, że zwracasz na co moją uwagę, £
— W takim razie musiałabym co chwila cię trą­

cać. Jesteś zawsze nieprzytomny. Ciągle,myślisz 
o tej głupiej materji i głupszym jeszcze duchu!

— Za pozwoleniem...
— Przecież gościa nie zechcesz nudzić temi głup­

stwami.
— Chciałem tylko powiedzieć...
— Co pan dzisiaj dobrego i now-ego przynosisz?— 

przerwała zacnemu profesorowi niecierpliwa mał­
żonka, zwracając się do pana Maliny.

Na to zapytanie uczuła Aniela jakiś niepokój.
Przeczuwała że tu coś o niej mówić będą. Wsta- - 

ła aby odejść do swego pokoiku.
— Niech się pani na chwilę zatrzyma!—ozwał si? 

paa Malina robiąc ręką giest, który miał oznacza® 
rogatkę.

Aniela usiadła.
— Pani masz gust wytworny — mówił uśmi®' 

chajac sio pan Malina — chciałbym żebyś mi p^01 
doradziła.

— W czem?—zapytała Aniela. . _
— Jaki naprzykład byłby najlepszy kolor i ia' 

son karety ? Kupuję karetę!
Pan Malina wymówił te słowa drżącym Pr.aV 

głosem. Był cały wzruszony. Nie przypuszczał a y 
na nim samym podobne słowa mogły sprawie 
wielkie wrażenie.

(Dalszy citfff nastąpi)'



i, oraz do łazienek letnich 
’onieważ wielokrotnie ząu-

PATRZ, CO JA MAMI JANIE! JANIE!
(Żart archeologiczny.)

— Tak, szanowny profesorze, 
Ten zabytek wypadkoweren zabytek wypm
JJnalazłęm w moim zbiorze. 
aj£ u najświętsze słowo.

FprzK'V^ kole(^e;

— Słupni*. O, widzi kolegą
... Jakie tu floresy śliczne; 

Mpie myśl po. głowie obięgą,
.. Ze ^Jęst^o ruweąflt. g; ,

v wiek posuniemy

— Jest to niby kawał skóry 
Patrz kolega, z jednej str y 
Uhropawy, szarawo-bury J 
Po rogach zaokrąglony.
— Widzę i myślę głęboko, 
Co to takiego być może;
Zaraz, okulary włożę, 
Bo zawodzi gołe oko.

— A może numizmatyka? 
Jaki traktat o menecie?
Tu jest eoś nakształt orlika! 
Jak na bankowym bilecie.
— Wątpię, a ezy to nie będzie 
Sfragistyka? dawniej w biurze 
Pieczęcie bili na skórze. 
O, o, kółka, kółka wszędzie.

— Czekaj, czekajno kolego, 
Nie przeszkadzaj, w myślach tonę.
Ja tu widzę cps nowego, 
Osła, a nad nim koronę!
— To dyplomatyka zatem! 
To jest dyplom na hrabiego! 

. Njezawodnie dla Noego! 
Tak, tak, tak, korona, z batem!

— Co za pyszna analogia! 
Poddam to działaniu cbeinji! 
Niech żyje arcjieologja!
Ja lece 'do akaderoji! 
Janie! poszukaj surduta! 
Patrz, co ja mam! Janie! Janie!
— To jest moja, jaśnie panie!, 
Podeszew stara, od buta.

M. Rodoć.

i paru żołnierzy z bronią, bez baguefów* którzy śtoją 
w swobodnych pozach, utrzymując porządek, udzie­
lając wskazówek i objaśnień. Dalej w ostatnim kury- 
tarzu przed wejściem do samej sali, policji niema 
zupełnie zarówno jak i w foyer—przynajmniej nie wi- 
drćjej. Wewnątrz teatru policji również nie spo­
strzegłem. Porządek i spakój utrzymywany jest sam 
przez się. Przychodzi to niewiadomo zkąd — z góry. 
Nikt nie narusza porządku, a gdyby nawet wbrew 
oczekiwaniom i zwyczajowi spokój został naruszony 
przez kogoś niepojmującego, że znajduje się w 
samym centrze Europy, w Europie Europ — natych­
miast przyprowadzają go do porządku otaczający. 
Żadnego chaosu, żadnej „nonszalancji*1 (eo często 

spostrzegać się dale), żadnych bezeeremonjal- 
rozmów pomiędzy Krzesłami i lożami pierwsze-

— Może; lecz żeby dojść wątku, 
Nie'bier?my rzeczy od końca; 
Obróćmy przedmiot do słońca,
I badajmy od początku.

— Zgoda, od początku; owo,
1 jakiej zabytek epoki?
Cechuje przedpotopową;
Dziwna, że zachował soki.
— To nie, to nas przekonywa, 
Że majster był sumienniejszy 
Przed potopem niż dzisiejszy. 
Nieprawdaż? skóra jak żywa?

-- Prawda, mimo że jest zdartą: 
Zatem, epoka zbadana, 
Choć przedyskutować warto, 
Czy to nie będzie skórzana?
— Jedne ztąd płyną wyniki! 
Nó, idźmy dalej pomału;
Do’jakiego odnieść działu 
Napis—do epigrafiki?

 Tak, gdyby nie kwestja mała, 
Że nigdy, w żadnym djalekcie, 
Epigrafika nie stała .
Na tak szczególnym ołyekcie. 

_ Więc może ikonogratyi?
Czy to nie rysy świętego? 
Tylko znowu tak małego

WIAOOMOŚCI_MIEJSCOWE.
= Z rozkazu dziennego p. warszawskiego ober- 

policmajstra do policji wykonawczej (nr. 193) do­
gadujemy się, iż władza zwróciła swą uwagą na bez­
pieczeństwo publiczności przewożonej ’przez Wisłę 
łódkami na Saską kępę, oraz do łazienek letnich 
przy brzegu praskim. Ponieważ wielokrotnie zau- 
ważonem zostało, iż przewoźnicy powodowani chęcią 
zysku ząbierają na łódki zbyt wiele osób, narażając 
przez to ma łatwy wypadek — przeto wydanem zosta­
ło surowe polecenie aby odtąd na każdej łodzi wy­
wieszony był numer porządkowy wraz z oznaczeniem 
cyfry osób jaka może być z wszelkiem bezpieczeń­
stwem zabieraną. Osobny wykaz łodzi oblicza tako­
we na 37; z tych największe mogą odrazu zabierać

osób 32—najmniejsze 6; w razie silnego wiatru tylko 
połowę,. Rozporządzenie powyższe jest rzeczywiście 
bardzo na czasie i z uznaniem przez publiczność przy- 
jętem będzie.

= Podczas obecnego zebrania wojsk pod Warsza­
wą na manewra letnie urządzone będą czasowe stację, 
telegraficzne do użytku wojskowo-służbowego; stacyj 
tych będzie sześć, mianowicie: w sztabie okręgowym, 
na Powązkach, w pałacu belwederskim, w obozie na 
polach mokotowskich, na Bielanach iw cytadeli war­
szawskiej.

= Z powodu wyjazdu sędziego szóstego rewiru, 
którego kancelarj* znajduje się przy uliey Twardej, 
w domu pod nr 19, wszejkiemi sprawami, przypa- 
dającemi owemu sędziemu, zajmować się będzie 
tymczasowo sędzia siódmego rewiru, którego biuro 
mieści się prsy ulicy Hożej w domu pod nr 28; przy- 
tem dodajemy, że od pewnego czasu rzecz się miała 
odwrotnie.

= Na Pradze rozpoczęto bruk trotuaru na ulicy 
Szerokiej.

— Ukończono naprawę kanałów na ulicach: Ryba- 
ki; Ludnej, Bednarskiej i Tamce.

= Na ulicy Twardej odbywa się naprawa cho­
dników.’ k _ * i

== Ulica Marjańska otrzymała obecnie po obu stro­
nach chodniki asfaltowe.

= Nowy gustowny klombik brzybył znowu w Sa­
skim ogrodzie naprzeciw mleczarni; odbija on ładnie 
od zielonego tła trawnika.

= Znów przystąpiono temi dniami do przebudo­
wania jednego z domów na Krakowskiem-Przedmie­
ściu. 

= Dnia 14 sierpnia o godzinie 7 minut 30 zrana 
wyprawiony będzie z Warszawy osobny pociąg do 
Częstochowy, z powodu przypadającego tamże w d. 
15 sierpnia odpustu. Bilety wykupione na ten pociąg 
dają prawe do bezpłatnego powrotu; sprzedawane 
one będą w prseddzień wyjazdu na stacji głównej 
w Warszawie do klas : II, III i IV. Z powrotem po­
ciąg odejdzie z Częstochowy dnia 16 sierpnia o go­
dzinie 11 minut 10 zrana.

=■ Jutro w Wierzbnie odbędzie się próba żniwiar­
ki „Adriance11. 

==> W dniach 19, 20, 21 i 22 sierpni* odbędą się 
w Dąbrowie Górniczej licytacje na dostawę dl* za­
rządu górniczego różnych przedmiotów w kilkunastu 
partjaeh; ogółem wartość wszystkich tych dostaw 
wyniesie około stu tysięcy rubli.

«= Półroczne zgromadzanie członków stowarzysze­
ni* spożywczego ,,Merkury*' odbędzie się w dniu 17 
sierpnia. _______

«=3 Główny naczelnik kraju zatwierdził w obowiąz­
kach starszego zgromadzenia szewskiego p. Stanisła­

wa. Hiszpańskiego; wobowiąakąehaas podaUrszego— 
p. Wbfciecha Krauzowieza, który przez lat ośmnaseie 
dźwigał chorągiew sławetnego cechu.

= Wczoraj przejeżdżali przez Warszawę, udając 
się aa wycieczkę leśną w okolice Włocławka, stu­
denci instytutu puławskiego wraz z swemi profeso­
rami pp. Berman, Krasuskim i Krauzem, pod kierun­
kiem któryęh zwiedzali sanguszkowską Sławutę.

Słyszeliśmy, iż przy szczupłych środkach jakiemi 
rozporządza instytut puławski moźnoje odbywania 
tego rodzaju pouczających eskkursyj, studenci za- 
wdfięcząją szczególnej wiględności zarządów dróg 
żelaznych, które jużto bezpłatnie, jużto za zniżoną 
cenę udzielają im bilety na przejazdy.

Uprzejmość ta zarządów domaga się głośnego uzna­
ni*.

s= Według Beri. Bóre.-Cour. „Herr Winawer aus 
Berlin'* w przedostatnim dniu turnieju szachowego ’ 
pewnym prawie był zwycięstw*.

p, Szymon wygrał znów dwie partj* a nagroda 
8,000 franków zdaje się doń już uśmiechać.

Berlińczyk ten —jak donosi Beri. Bórt.-Courier— 
pochodzi z Warszawy, jest z powołania kuficem, 
bardzo grzecznym i wykształconym człowiekiem.

Słowem, B. B.-Cour. oddał mu sprawiedliwość 
jak... swemu rodakowi.

= Z teatrów. .
* W teatrze letnim panował* wczoraj silna...

burza. ( ...
Wywołał* ją p. Machwicówna odśpiewaniem brin- 

disi Orsiniego.
Po pierwszej już strofę publiczność zażądała pe- 

wtórzenia w sposób tak silny, iż orkiestra i chóry 
przestać musiały.

Zdawało się że n*wa „Lukreeji Borgji** zatonie, 
zwłaszcza iż sternik Quattrini wielce był zakłopo­
tany.

Wśród szumu oklasków rozpoczęła panna M. stro­
fę drugą, do której .bisowania** raz jeszcze ją znie­
wolono.

* Jutro „Marta;'* partje Lionels i Nancy w ręku 
gości.

* P. Zakrzewski żegna publiczność warszawską 
koncertem w dniu 4-tym sierpnia.

 * Szwagier p. Kajetana Kraszewskiego ogłasza, iż
komedję jego ,Uproszone zaloty" oddał dyrekcji tea­
trów warszawskich.

m. Autor „Homara,“ „Gavaut Minard i Spół.“ po­
siada ustaloną reputację na scenie; potrafi on naj­
słabszą nitkę intrygi przeciągnąć przez całą kilku- 
aktową komedję z tą kuglarską zręcznością, która 
zajmuje widzów i bawi; chociaż prócz śmiechu nicze­
go więcej w najlepszym razie wzbudzić w nich nie 
potrafi.

Pan A. Kleczewski, korzystając ze sposobności, 
przerobił jak powiada afisz komedję Gondineta pod 
tyL „Starosta** i usiłował nadać jej cechę lokalną, 
przystosowując partykularne stosunki francuskie 
do autonomicznych stosunków Galicji.

Nie śniło się zapewne Gondinetowi, że ktoś tam 
zeehce dopatrywać się w jego komedji — satyry dla 
galicyjskiej autonomji, wilk wyborczych i pożycia

u nas  ,  
nyeh rozmów pomiędzy "krzesłami i lożami pierwsze­
go nieraz piętra — ani cienia spostrzeds nie można. 
A — rzeczpospolita!

Strój publiczności w Grand-Opera nie tak prosty 
jak w innych teatrach. Wymagane tu czarne tużurki 
a nawet białe krawaty. Panie decollete*, w balowych 
kostjumach.

« • «
Dekoracje świetne. Niekiedy przewyższają rzeczy­

wistość. Pokój zawsze zamknięty.

Grano „La reine de Cypre“. Głosy artystów—przy­
zwoite, ehoć nic bardzo nadzwyczajnego niema. 
Taniec również nieosebliwy. Balleriaa—wysoka, 
dość ładna kobieta i tylko. Tańczy średnio. Pląsał 
z nią mężczyzna, niewielkiego wzrostu, pełny brunet, 
w greckim stroju w fustanelli i fezie. Tancerka była 
również w greckim kostjumie.

....
Dwór cesarza greckiego — z byzantyjskiemi mo- 

zajkami na ścianach i byzantyjskiem umeblowaniem, 
dalej — świątynia byzantyjska na placu z przedsie­
niem — i procesja duchowieństwa z chorągwiami na 
spotkanie przybywającej na wyspę pary monarszej— 
Wszystko to arcydzieła sztuki dekoracyjnej.

•J?* «■
Afiszów oddzielnie nie drukują. Są tu gazety 

w których różne nowości, ogłoszenia a razem afisze 
do kilku teatrów. Jedna z gazet takich nosi miano 
L'entraete".



Inałźeń»Wego panów naczelników powiatu, j gdjrby I 
ni® kilka prowincjonaliauiów, kilka nazwisk miej- \ 
scowych, a wresaci® zapewnienia na afiszu, ż® rzees 
dzieje się we Lwowie, trudnoby nam było dopatrzeć 
się owei cechy lokalnej w figurach i sytuacjach ko- 
medji, któią przerabiaez francuzkiej sztuce nadać 
zamierzał.

„Starosta* nie zyskał nic na tej LrZer<5bce aie też 
sprawiedliwość wymagać iaże—nie stracił.

Humor i dowo;;, francuzki w pierwszych dwóch, 
aktach w Wybornej grze pana Skalskiego, Linkow- 

N awarskiego, rozśmieszał i do szalonej we­
sołości pobudzał szczupła garstkę widzów.

Całość szła nader składnie, żywo i z należytą wer­
wą, szczególnie w akcie drugim, który mógłby nawet 
hipochondryk^ śmiechem wyleczyć.

Przy sposobności musimy słówko uznania derzucić 
J«ikcze dla talentu i gry p. Skalskiego, który przed- 
tóawia bardzo dobry materjał na komika i pod su­
miennym kierunkiem mógłby wykształci® się us wear 
1® pożytecznego artystę, jeżeli ustrzeże się maniery i 
więcej zeehee pracować nad sobą.

« I stało się pewnego pięknego poranku, iż 
wmnracb Warszawy zadźwiękło wysokie o p. Za­
krzewskiego.

Stało się dalej, iż gród nadwiślański powitał naj- 
sympatyezniej swą córę p. Justynę Machwieównę.

I jeszcze dalej stało się, iż do teatru letniego wkro- 
ezył buńczuczay brat nasz JP. Damazy.

Wszystko to wywołało gwałtowną „t®atremanję“, 
w przeeiwieistwiedo,,teatrowstręta“ od pewnego cza­
su już czuć się dającego.

W chwili tej znaleźli się ludzie, będący w usługach 
Merkurego, „poałańeam?1 zwani, którzy postanowili 
na sprawach teatralnych rebiź interesa.

Słusznie — Merkury bowiem był również bogiem 
handlu i... oszustwa.

Tedy wykupowali ani bileta do teatru i odprze­
dawali je później za podwójna i potrójne ceny.

Czyny te wywołały głośny protest.
Dzierżący nad posłańcami władzę zwierzchność 

zwrósiła w końcu na owe protests uwagę.
Gdy domorosłej produkcji Merkźrowie nie dawali 

ucha słusznym przestrogom — wreszcie wydalona ieh 
paru z korporacji o czerwonych czapkach.

Numer* sostały im odebrane — a poełanniotwo ich 
si®skończyło.

Tedy wzięli się ci mężowie na sposób. 
Przywdziawszy szatę cywilną, poczęli oni dalej w 

ten Sposób prowadzić swą mniej legalną praktykę,
Kg sposoby są przecież sposoby.
Stało się, iż przezorna zwierzchność kasy zapamię­

tała dobrze oblicza spekulantów i opierając się na 
rozporządzeniach policji, kątegorysznie odmówiła im 
sprzedaży biletów.

Wówczas wszczął się pomiędzy nimi lament, po­
częli myśleć i wymyślili.

Przy braw asy sobie widocznie do pomocy osobisto­
ści przyswoicie ukostjumowane, za ich pomocą do- 
stają oni snów do rak bileta.

Ćo więcej, rozsiadłszy się dokoła kasy, zapewnia­
ją osoby przychodzące do kąsy w celu kupna bile­
tów, że w kasie miejsc już żadnych niema (eo nie 
zawsze jest zgodne z prawdą), i jednocześnie nastrę­
czają się se sprzedażą biletów.

Wierzyć jednak należy, że podobne spekulacjo 
udawać się im będą niezbyt długo.

Na sposoby powińien być sposób I
=■ Właściciel składa rycin w Warszawie pan K. 

Sommer puśęjZ w obieg sześć udatnych rycin przed­
stawiających: Mickiewicza, Słowackiego, Krasiń­
skiego, Pola, Syrokomlę, Ęraszewąkiego i Bartosze­
wicza.

m= Ilabsnt sua fata... nominal
Wydawcę książeczki ludowej p. t. ,,Pogadanki 

o rzeczach pożytecznych,“ Niwa nazywa Włodkiem, 
Earta Wołoszką, & Kłosy pseudonimem Włoszkiem.

Właściwe zaś nazwisko autora „P®gadanki“ jest: 
Włoszek. __________

=» Pokątni doradcy, na których narzekały dotych­
czas tylko większe miasta, obrali sobie obecnie za 
pole swej działalności i wsie z rezydencją sądów 
gminnych. ,, , 5

Jest to prawdziwa plaga dla naszego ludu wiej­
skiego, który pobudzany najrozmaitszemi sposobami 
coraz więcej oddaje sie pienfaćtwu.

K»?da' ksr.w I’j.b. qdbji‘+ odwiedzane prz.-* 
t/rh wvzysS&Ą?*,Ś'v.:^yśtViŁ‘ KjótĄlM bójki, da­
wniej kończące1 siCpATubo^piÓ, albo też idące pc wy­
trzeźwieniu w zapbmńibńie; óbecnie są rozpatrywane 
sądownie., .1 -.LI

Godzi się, aby sędziowie gminni pomyśleli nad 
sposobami radykalnemi. wytępienia tego zła.

Śmiało powiedzieć można, iż kwestja ta jest dziś 
p»lącą.

pouezaa uvugroau 7 „7 ~r 77-----„.tf
Obecnie udaje się 1 armją okupacyjną do Buśnji, gdz e p)
.1  _L i-i-* - . nuuł.iA nAWHA wljunive ol­
sie pomieszczenie. .... , .1 łi

X Lwów 23-go lipea.—Krąży tu coraz głośniej wiew.
w jesieni 
ówiozenia woj ,

X Medjolan

Puaegląd polityczny-
We wtorek, jak Jonową tekmm,

f W dniu 27, to jest w sobotę, jako w trzecią rocznicę 
śmierci Bronisława Głogowskiego, odbędzie się żałobne • 
nabożeństwo za jego duszę w kościele Przemienienia Pań- ' 
■kiego przy ulicy Miodowej o godzinie 10-e) zrana. 13892

f W poniedziałek, dnia 29 lipea r. b., o godzinie il-tej j 
zrana, w kożćiele iw. Anny‘ na Krakowsktem-Priedmieściu, ; 
w piątą roeznicę śmierci i. p. Stanisław* Witkowskiego, , 
doktora medycyny,' odprawi się wotywa żałobna, na którą 
ojciec zmarłego,zaprasza. " —13862—

f Ś. p. Jan Bernhard, przeżywszy lat 8Ó, po krótkiej | 
lecz ciężkiej słabości życie zakończył.' Pozostała w smutku 
żona wraz z córką zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowa ^snie’zwłok ź kościoła PrM.ińkni"Dia Pań- , 

........................ w Sóbpte, p Ło.l;inie 5 tej po ‘
v 1 -13&95-

, „ ...... -- ___ - 8 y wfcwór, pewiękażjł
grono aniołów 5Vacł*;W syn B-.luińy z Igiźiskioh i Adolf* 
Zahrt, przeżywszy rok jeden ,1 miesięcy cztery. Stroskani 
rodzice zapraszają kręwyyc^ i znajomych na wyprowadzeaie | 
zwłok w dniu 26 line* r, fi.,' *° 0 godzinie 7-ej po

‘ ‘ “ !785d (5) na
is. -13856

f ś. p. Źeneida Groottan, b. przełożona iustytułn ale­
ksandryjskiego wychowania panien W Nowej Alebae®^1 
(Puławach), praetywszy lat 74, po długiej i ciężkiej ehofM^ 
w dniu 11 (23) lipea 1878 r., 0 godzinie 12 w południe, 
w majętności Siedliskach w gubernji lubelskiej, przeniosła 
się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok zmarłej nastąp1 
w dniu 15 (27) lipea, o godzinie 9 i pół rano, ze stać’1 
drogi żelaznej nadwiślańskiej przy ulicy Zakroczymskiej, 
cmentarz wolski. —13934—
t Dnia 23 lipea r. b., we wsi Zioloncin zeszła z tego świa­

ta ś. p. Teresa z Dobrzyekieh Walewska. —13021—
f Ś. p. Franio Otto Beckman, syn Franciszka i Kla l 

małżonków- Beckman, w dniu 25 Lipc* r. b. zakońezył żyd*, 
przeżywszy lat sześń. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Nowy-Świat nr 18, w sobotę, to jest dnia 27 lipea r. 
o godzinie 6 ej po południu, na cmentarz ewangelicki

-13921—
f Ś. p. Jadwisia Rembiers, po długich cierpieniach za­

snęła w Bogu w dniu wczorajszym, przeżywszy miesięcy dzi«- 
sręć. Wyprowadzenie zwłok z damn nr 43 przy nltoy Mst" 
szałkowskiej odhędzfe się w sobotę, • godzinie 7-eJ p> F#' 
łndniu, na które rodzina ciężko zasmucona zaprasza źyrńiJ 
wych. —13919—
t Niemowlę Anna, córka Jana Antoniego i Zofji z G';!* 

bowskich Smolak, w dniu 26 b, n. rozstała się z tym świa­
tem. —13923 -
f Serdeczne podziękowania składają krewnym, przyjacio­

łom 1 znajomym za oddanie ostatniej' posługi i wypruwa Leni* 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Barbary Zino- 
wlefF, w dniu 11 lipea r. b. Mąi i dzieci. —131-20—

— We środę, dnia 24 b. n>., grono znajomych i przyjaciół 
odprowadziło na miejsce wiecznego spoczynku zwłuki b. p- 
Aleksandra Łowenstama, studenta petersburskiego insty­
tutu technologicznego, zmarłego w wieku lat 21. B. p. Ale­
ksander należał do szczupłego grona młodzieży, dla której 
nauka jest jedynym celem życia. Obdarzony nadzwyvznjnemi 
zdolnościami do matematyki, rokował on na przyezłaśi naj­
świetniejsze nadai^e. Rok jeszcze jeden, a krajowi naszemu 
przybyłby dzielny szermierz na polu pauki; rok jeden jeszez* 
a matka doczekałaby najwyższej pociechy z ukochanego syna. 
Niestety! Śmierć przecięła w ^wiecie wieku te życie, tak na­
dziei pełne,—złamała to drzewo mające przynieść tek piękne 
oweoei... Najlepszym dowodem jak zmarły zdełd zaak*^* 
sobie miłość kolegów 1 znajomych jest fakt, że ci, nie iw*” 

soei (w 79 r. ppzec 
oryginalnego sezonu j

X Babalsberg . .
w pomyślnym stanie. Termin 
i jezioro zamknięte, dla publieznosw. ro jeziorze “5’z j 
patrolująca, w parka sań co kilkadziesiąt kroków ustaw. 
straże. Cesarz powitał ustronie monarsze te wzruszę*1* 
Towarzyszy mu Wl Ks. badeńsk*- ' rtei

X Berlin 23»o lipea—Komisja śledcza, uitanowions. 
rząd niemiecki dla zbadania przyczyn katastrofy pod r 
gtoue, której ofiarą padł pancernik wojenny „Der grosz* >*0. 
fUrct**, ukończyła swe czynności, oro-kająe, iz żaden » “ wV 
dtąoyeh n* eskodrze wejenng efiełrów M {łonwet w ty’ 
padku winy.________ ->7<! u*.--, su.) ■ ' ■

«■=> Sprawa komomiana.
Przj ulicy X. pod numerem Y. mieszka pan Z., 

właściciel niewielkiej kamieniczki.
Kamienica ta ma samych doborowych lokatorów 

i nie łatwo jest dostać w niej lokalu, o co wiele osób 
ri* Stara, gdyż cćny są bardzo umiarkowane, a miesz­
kania wygodne.

— Wolę wziąć niniąj, byle mieć porządnego lo­
katora — zwykł mawiać pan Z.

Ażeby dostąpić zaszczytu przyjęcia do domu pana 
Z.,potrzeba posiadać następujące kwalifikację:

1) być człowiekiem żonatym lub starym kawale­
rem nieposzlakowanej konduity;

2) wracać do domu nie później, niż o godzinie 10 ®j 
wieczorem;

3) nie wyprawiać żadnych hucznych ząbaw, tańców 
a broń Boże, pijatyk; zabawy i tańce zresztą dozwo­
lone są lokatorom pana Z., ale tylko w karnawale, 
rzadk® i nie do późnej godsiniy;

O każdym, kto zgłasza się o wynajęci® lokalu, za­
sięga wprzód pan Z. wiadomości i dopiero po długim 
namyślę wynajmuje lokal. Gdy się pomyli na loka­
torze, z pewnością zmusi go do opuszczenia lokalu 
od kwartału. Rzadko też zawiera umowy piśmienne 
na rok cały.

Pewnego razu poczciwiec ów znalazł się w wiel­
kim kłopocie.

Wynajął lokal niemłodemu już kawalerowi, o któ­
rego prowadzeniu najprzychylniej go poinformo­
wano.

Tymczasem wkrótce po zajęciu mieszkania, loka­
tor ów zaczął wyprawiać nocne orgje, które nie dały 
spać ani właścicielowi domu, ani lokatorom, przy­
zwyczajonym do spokoju. Niektórzy z nich, mieszka­
jąc kilkanaście lat w domu pana Z., nie podobnego 
nie słyszeli. Słowem, eała bogobojna i spokojna ka­
mienica była w zburzeniu.

Właściciel oświadczył lokatorowi, który naruszył 
spokój, iż życzy sobie aby natychmiast opuścił lokal.

Lokator nie chciał dobrowolnie tego uczynić— 
sprawa więc poszła na drogę sądową.

Sędzia pokoju akcję właściciela domu oddalił z tej 
zasady, że „wolno Tomku w swoim domku“.

Pau Z. jest w rozpaczy.

=1 Wypadki.
* Dziś • wpół do pierwszej w nocy spostrzeżono 

łuaę w kieruaku rogatek belwederskicn.
Oddział trzeci wyruszył do ognia.
Przekonało zię że płonie dom drewniany piętrowy 

w bliskości Sielc.
Płomienie przedstawiały niebezpieczeństwo dla są­

siednich zabudowań.
Ogień dzięki energicznemu ratunkowi wpół godzi­

ny został opanowany.
Dom jest dość silnie uszkodzony.
Zabezpieczony był na pięć tysięcy rublu
* W domu pod nr 87 na Nalewkach zatliły się t 

znów belki.
Ogień w zarodku stłumiono.
* W nocy,; z niedzieli na poniedziałek, majster 

szeweki R. przechodząc ulicą Czerniakowską z żeną 
i córką został napadnięty przez kilku ludzi.

Żonę R. pobito, a córce wydarto parasolkę.
Poesem łotrzy zbiegli.
Dzięki zarządzonym poszukiwaniom, napastnicy 

zostali przez policję Wykryci i przetrzymani.
Dochodzenie sądowe rozpoczęto.

— Wczoraj na ulicy Długiej o godzinie 5-ej po po­
łudniu znaleziono pęk kluczyków; odebrać je można 
w naszym kantorze.

swych ponieśli zwłoki na emeotarz wyznania mojżeezoweg*.
Ta ez«śó, ta miłość i żal, które zmarły pozostawił po s°' 

bio w sercach wszystkich znających go, niech będzie ehsś 
w częśoi pociechą dla zrozpaczona] matki i rodziny.—Ą. 
-iew ayiaew* <? ta —is885- '
— Eleonora L0 wena tam, stroskana matka b. p. Aleksandr* 

Lfiwenstama, wraz z rodzeństwem jego, składają serdeeso® 
dzięki szlachetnym kolegom zmarłego, którzy z braterski*® 
poświęceniem pielęgnowali' ge w czasie jego choroby, spędza­
jąc howenne noce przy jego łożu, a następnie na własnych 
barkach zanieśli zwłoki qa misjsee wio«*nego spoczynku. Obi 
Bóg wszechmogący stokrotnie ieh za to wynagrodził! 13883

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
x Wiadeń 23 lipea. — Sten »dr«wi* europejskiej sławi 

lokarz* dra Skody budzi poważne obawy.
X Wladeń ‘O-go lipea.—W zaeiiznem miasteczku west' 

talskiem DUImen odbyć się ma w jesieni r. b. obrzęd zaślu­
bin arcyksięcia Fryderyka austriackiego z księżniczką Iza­
bella, oórką księcia voa Croy-DUltnen.

podczas kongresu przysyłała pisms swemu sprawozdani* 
Obesnie udaje się z armją okńpazyjną do Buśnji, gdzie pw 
boku zbrojmistraa FilippoTish’a znajdzie pewno właściwe 
się pomieszczeni*. . . . »

X Lwów 23-go lipea.—Krąży tu coraz głośniej wieś*. “ 
w jesieni N. C. Franciszek Józel przybędzie do Galicji ** 
ówioienia woj (drów e; uiieM potrzebuje potwierdzeń)*.

X Medjolan 23-go lipo*. — Wyjeżdża stąd kompanJ* 
śpiewaków do... Pompei! Impressario ogłasza, i» najusilw*. szem jege steranfeni Wzie zadowoli* tak samo publiMB^*,’ 
jak się te jego poprw^nfkowi MariuedWi Quitrtusowi Mul® 
sowi (w 79 r. przed Chrystusem) udałb; N* rozpoczęcie t*» 

daną zopta*i< „Figli* dej 
54-gę lipea.^Zdrowie eesarza Wilhe*®t 
. Termin pobytu dotąd nieoznaczony. 

lieżnośel. po jeziorze krąży

ekisgo Pr^ MlW-i
południa nn g^.
t W dniu 25 lipea r.b. ą g;

F... ... —JY --V , * -O
Zahrt, przeżywszy rok jeden ‘i miesięoy cztery. Stroskani

1
zwłok w dniu 26
południu, z domu prz^ ** " ™
cmentarz ewangelicko



europejskiej, — wkrótce tedy wymiana ratyfikacji 
z mnemi mocarstwami nastąpi i po dopełnieniu tych 
normalności, od których urzędowa ważność ipełno- 
rnocność traktatu zawisła — warunki pokoju na 
drodze praktycznego zastosowania wejdą w życie.

Dotychczas traktat berliński bardzo małe zmiany 
faktyczne sprowadził. Pol. Cor. doniosła na podsta- 
?e 16 hS Z S°“stauVnopola, że rosjanie w si- 
;oi: <- . jbecnóty wrazz liczną artylerją za-
vt** czumlę. Rossyjscy urzędnicy cywilni objęli też 
urzędowanie we władzach administracyjnych po u- 
sunięciu się tureckich urzędników do Warny. Układy 
o cofnięcie wojsk z pod Konstantynopola po ewakua­
cji Warny postępują powoli. 
, . w.yma?aią, ażeby rossjanie cofnęli się o cały 
azień drogi od stolicy aż poza Czataldżę i ten punkt 
za neutralny uznali; rossjanie zaś chcą tylko o milę 
Prz®nieść swe stanowiska poza tę miejscowość i w tej 
właśnie kwestji toczą się układy między Fortą a na­
czelnym dowódcą armji.

Turcy obawiają się, aby po zajęciu Szumli i War- 
“y rossjanie nie chcieli zatrzymać nadal zajmowanych 
az*JłaJ pozy cyj pod Konstantynopolem.

W kwestji okupacji austryjackiej dowiaduje się 
Rational Ztg., że Austrja nie mogąc dojść z Portą 
° ładu, uwiadomiła mocarstwa europejskie, iż zde- 
yaowata się ostatecznie wkroczyć do Bośnji 11 tylko 

podstawie mandatu udzielonego jej przez kongres, 
gdyż Turcja umyślnie przewleka wszelkie w tym 
Względzie układy i do żadnego pozytywnego rezul­
tatu doprowadzić nie chce. W Konstantynopolu zaś 
łamią sobie głe wy nad sposobem przekonania Austryi, 
ie warunki Porty są koniecznością, bez której zajęcie 
Bośnji i Hercegowiny przeprowadzić się nie da.

Przed kilkoma dniami Times rozpuścił pogłoskę, 
jakoby serbska skupczyna przygotowywała protest 
ao mocarstw europejskich przeciw zajęciu Bośnji, 
w którym to proteście miała wyłuszczyć wszystkie ar­
guments dowodzące, że wspomniane prowincje nale­
żą do terrytorjum serbskiego, a tern samem Serbji 
przypaść powinny. Tymczasem Presse prostuje po­
wyższą wiadomość, że w dyskusji nad adresem kilku 
mówców ze strony opozycji przemawiało wprawdzie 
* tym duchu, lecz żadnej pod tym względem uchwa­
ły serbska skupczyna obradująca w Kragujewaczu 
“te powzięła.

Dzienniki białogrodzkie nie mogą jeszcze swrobo- 
ame odetchnąć po kongresie i żółciowo traktują re­
zultat obrat berlińskich. Istók pod dniem 19-go b.m. 
zamieszcza artykuł pełen zarzutów przeciw traktato- 
W1 pokojowemu, dowodząc że takowy może tylko 
Aoglję i Austrię zadowolić, bo oba te mocarstwa bez 
poświęceń, beż prowadzenia wojny odniosły z niego 
korzyści.

„Program uwolaienia słowian zabałkańskich, ni­
sze ten dziennik, nie został urzeczywistniony. Pe­
wna część serbów i bulgarów pozostała pod pano­
waniem Porty z czasem będzie ona musiała chwy- 

>a *r0^‘ Serbowie bośniaccy i heree- 
nvfht u*ażąć się za wyswobodzo-
Jao- ' • ' Dle^iaccy ułani i węgierscy honwedzi 

gą im przynieść wolność? czy germanizm i ma- 
swbs^iego?'^^2116 Stara* zat^um^ żywiołu staro-

Zastanawiając się dalej w ten sposób nad wyni- 
li/Jv dzl?1®J®zeJ. sytuacji, utworzonej traktatem ber- 
c nie dowierza trwałości pokoju i uważa
r lR7i koD$res’ podobnie jak paryzki i konferencje 
dni»j ctap, na drodze rozwiązania kwestji wseho- 
nUif’ tytko na kongresie konstantynopelitau- 
tlu Przy Vdzi,a^ reprezentantów wszystkich ludów 
r°żwi^za^ ^kańskiego—stanowczo będzie można 
domclp;8tT^L rozPuszczono pogłoskę w skutek wia­

tr eoroezne wielkie manawra wojskowe
rząd zamierza PilzncB1 zaniechane zostaną — że 
skalę i skoncenlroX° uHZiĆ“°bili^C^nriktr 
w czeskich manrw». i. • że 1 0We oddziały, które 
deńska Wehrtei^r.PrzjjV udział. W ie- 
swiadcza.jąe iż manewrvVA?* temu ®taD0WCZ(b 0 ’ 
dnosc-i zaniechane zostały ; • ze wzg]ędów oszczę- 
ooeenie o większej mobifizLl? w sferaeh rządowych

Telegramy z Londynu prz™wWet -n'® myśla-' 
wem zaaprobowaniu polityki asV.»>adomosć o no- 
przezkrólowę. Margrabia Salisbury Z;gn- 
Beaconsfield zaszeźycony zosteł dobnie J8k lord 

P-^utrzyn^je^e podwi^i- 
‘■-■Ł.ai usuną.‘ się wkrótce,od^biowią^kó^—i’* 
°ycli i oddać się zupełnie

Balisbun' 
^ttrałnte dopiero po pheptówadztoiu wybfców

*-J- W P0CZ,“tMh

z^H?VńSZa Wersja ?adaW kłam podejrzeniom opo- Kraków 25-go. - Zwołana na wrzesień sesja s< 
SBrielsISl Parlamentu, galicyjskiego będzie trwała tylko ta tygodnie.

k eiskiego widzi fylko egoistyczne cele Disraelego, ' 8 Rzym 25-go — Minister wojny Bruzzo i jen.

nelli, komendant czworoboku fortec Werony, nara­
dzali się w Turynie z królem o środkach militarnych 
w celu ewentualnego zapobieżenia możliwym zajściom 
nad granicą austryjacką. Cairoli znowu obłożnie 
chory.

Londyn 25-go. — Rząd wniesie aa dzisiejszem po­
siedzeniu parlamentu podniesienie apanaży dla księ­
cia Connaughta o 10,000 Ł i ewentualną pensję wdo­
wią dla księżny Louisy 6,000 Ł rocznie. Radykalni 
postanowili temu oponować. Wedle Daily Telegrafu, 
ma nastąpić zamknięcie parlamentu 20 sierpnia. Beust 
pojechał do Wiednia. Times donos', iż przez wprowa­
dzenie reformy w7 azjatyckiej Turcji, panowanie suł­
tana nie poniesie krzywdy. Idzie głównie o zniesie­
nie systemu oddania w entrepryzę podatków i usta­
nowienie początkowego systemu sprawiedliwości 
w zarządzie.

Rzym, 24-go.— Diritto zaprzecza, jakoby Austrja 
z powodu mitingu i niedzielnych dómonstraeyj mia­
ła zaprotestować. Również nieprawda, iż rząd wło­
ski miał przesłać Austrji w tym przedmiocie jakowe 
objaśnienia. Rząd zawiadomił tylko Robilanta o pra­
wdziwym stanie rzeczy, jaki ma mu służyć za wska­
zówki. W dalszym ciągu Diritto zaprzecza o różnicy 
zapatrywań pomiędzy Cortirn a Sannayem.

Zagrztb, 25-go.— Książę Piotr Karagieorgiewicz 
został tymczasowo internowany w posiadłości swego 
ojca Bogczek i oddany poi dozór polisyjny.

Serajewo, 25-go.—'Część wojsk tureekieh stoją­
cych w Hercegowinie otrzymała rozkaz wyruszenia 

, w drogę do Brestincy niedaleko Klęku, zkąd wrojska 
i te mają być posłane dalej do Konstantynopola. 

W Mitrowicy ściągają kilkaset wagonów osobowych 
i towarowych dla przewozu oczekiwanych z B.śnji 
wojsk tureckich do Saloniki. Znaczna część wojsk 
pozostaje atoli garnizonem w Mitrowicy, gdzie Porta 

, zanmerzajirządzi^bózjifort^fikowany^^^^^^^^

KORESPONDENCJE PRYWATNE. 
Do F. N.

Dziś tydzień jak pisałem ostatni list, na który od­
powiedzi nie odebrałem, dopiera dzisiaj, co mn.e 
mocno niepokoiło; najlepszym dowodem że byłem 
w kiosku w poniedziałek chcąc być pewnym czy 
list mój odebrany, na co dostałem odpowiedź: że 
odebrany w sobotę. Naznaez, proszę, miejsce widzenia 
ale nie pocztą, tylko przez zostawienie listu w kio­
sku pod literami Z. Z., a sam osobiście się wytłóma- 
ezę. Oczekując z niecierpliwością, spodtiewam się 
że tak dłużej w niepewności mnie nie zostawisz 
i przez litość wrodzoną pozwolisz mnie zrozpaczone­
mu ustnie wytłómaczyć się. —13896—

— Poradę lekartką dla nieeamo~ 
inyeh chorych, na tych samych wa­
runkach co Lecznice, udziela codziennie 
od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem w mieszkaniu 
swojem dr Kadler. Bilety wejścia, po kop. 25 naby­
wać można u służącego na miejscu, Krakowskie 
Przedmieście nr 36, wprost Saskiego placu. Nadmie­
nia się przytem, że niezamożni cnorzy, oprócz tań­
szych lekarstw, mają zapewnioną troskliwą pomoc 
felczera i akuszerki, pod możliwie korzystnemi wa­
runkami, w razie zaś gdy kuracja wymagać będzie 
użycia kąpieli, takowe za połowę ceny będąim udzie­
lane w jednym z tutejszycn pierwszorzędnych zakła­
dów kąpielowych.

Godziny przyjfda dla innych chorych: zrana do 
10-tej, po południu od 4-tej do 6-tej. W tych godzi­
nach przyjmuje się również chorych do instytutu. 
Opłata za kurację w instytucie, wraz z mieszkaniem, 
Rdzeniem, opałem, usługą, światłem, lekarstwami, 
kąpielami i t p. wynosi na dobę od rs. 3 do rs. 5.

14-0—4208

— Doktor Roman Basiński, ordynator kli­
niki chirurgicznej, mieszka obecnie przy ulicy Mio­
dowej pod nr. 15 (2 piętro). Przyjmuje chorych od 
1-ej do 2-ej i od 6 tej do 7-ej. Biednych bezpłatnie.

1—3—13667

— Feliks Ziemiański, dentysta, Popro­
wadził się na Krakowskie-Przedmieście nr 5-, dom 
Maksymiljana Fajanse, naprzeciw skweru. Przyjmuje 
cierpiących od godziny 10 rano do 1 z południa,, a od 
3 do 6 wieczorem._______ —13343— 5—15

— K -nsnlram dentysty* " a*a co­
dziennie od 9 b peKidąłi)-. Cafia waLic;- 
z wyrajaniem zrębu Biom -
bowąnie po rs U p.o rs. 2.1 !.' ■
ca róg Długiej i Bielańskie^ ni_. t3. 13345 >

— Kancelarja Usawereyo JUrysińskie- 
go, obrońcy przysięgłego, po powrocie tegoż z za­
granicy przeniesiona została na ulieę Długą pod nr 
30 na 1-sze piętro w < ficynie pod nr 21 mieszkania. 

—13746—2—3

swi prz
i pąństwu ------ ",................................

■ WwizyszcDia robotnicze zvriQtHj do Ail^ęgtoiic a , 
z zapytaniami, dlaczego on uparcie milczy o okru- • 
cieństwach spełnianych przez bulgarów.

— - ■ *— Zwołana na wrzesień sesją sejmu

jen. Cia- 1

chcącego przez nowe wybory zapewnić sobie dłuższe 
panowanie u steru rządu.

Rozmowa, jaką korespondent Timesa miał przed 
kilku dniami z Gambettą, a w główniejszych zarysach 
streszczona w dzisiejszym telegramie z Londynu, rzu­
ca niejakie światło na’polityczne stanowisko Francji 
w przyszłości i na punkt zapatrywania się, z którego 
bystry polityk republiki ocenia znaczenie kongresu 
berlińskiego.

.Wierzy on w konieczność rozbicia się trójcesar- 
skiego przymierza, jako w konsekwencję nowego 
stanu rzeczy na wschodzie i przepowiada zbliżenie 
się Austryi do Ang]ji przez wzgląd na wspólność inte­
resów i analogję celów politycznych w przyszłości.

Beri. B.-Cour. omawiając zmianę w ministerjum fi­
nansów w Rossji, spodziewa się także zmiany styste- 
mu w stosunkach i operacjach finansowych.

Telegramy prywatne.
dnia 25~go lipca wieczorem.

Londyn 24 go. — Paryzki korespondent Timesa ‘ 
miał rozmowę z Gambettą, o której pisze: Gambetta ; 
ińświł: „Ni# mogę być wrogo usposobionym dla . 
berlińskiego traktatu, bo zapewnił on pokój Europie 
a mianowicie Francji. Ten rezultat jest tak ważny, 
że pokrywa wszelkie błędy, mogące być wykrytemi j 
w szczegółach. Francja republikańska, która pokaza- , 
ła Europie jak pokojowe są jej cele, odniosła w Ber- ! 
linie największe zwycięztwo, jakiego pragaąć mogła, ’ 
to jest przyłożyła się do dzieła pokoju, a gdyby na- ■ 
wet pokój berliński nie dał nam nic więcej prócz po­
koju, to i tak nie byłbym absolutnym jego nieprzy­
jacielem. Ale traktat berliński przyniósł dla Francji 
daleko ważniejszy rezultat, zadał bowiem silny cios 
tendencyjnemu łączeniu się pojedyńczych mocarstw; 
trudno utrzymywać, iżby pokój berliński pozostawił 
nienaruszonem trójprzymierze z reku 1872. Austrja 
na swojem nowem stanowisku, z przeważnym wły- 
wem na nowe państwa słowiańskie, między które 
Bośnja i Hercegowina klinem się wbija, nie może być 
sprzymierzeńcem Rossji. Jednocześnie Austrja stoi 
jako szyldwach po jednej stronie wschodniej areny, 
gdy Anglja po drugiej pełni ten sam obowiązek, a ta 
sytuacja paroletnia wytwarza wspólność interesów 
Anglji i Austrji, zwracając tę ostatnią na drogę swej 
polityki naturalnej i logicznej, która prędzej lub 
później pozbawi trójprzymierze swojej spójni i jedne­
go z najważniejszych swoich żywiołów. A Francja 
ma słuszny powód do radowania się ze zmiany kom­
binacji, która bez Francji prawdopodobnie przeciw 
Francji by nastąpiła.

Ze zmiany w polityce Anglji, Francja także cie- * 
szyć się powinna, według Gambetty. Anglja staną­
wszy na Cyprze jako wartownik, zrzeka się polityki 
wyspiarskiej, zwraca znowu swoją uwagę na kombi­
nacje europejskie. Takie państwo jak Anglja, tylko 
z własną szkodą może zię ograniczyć na swoich wła­
snych interesach materjalnych. Europa zaczynała u- 
ważać Anglję za obcą wszelkim przekształceniom po­
litycznym, teraz tedy Anglja świetnie do kółka euro­
pejskiego powróciła. Francja z radością wita tę zmia- 'j 
nę, gdyż interesa Anglji i Francji, dwu krajów Euro- I 
py najliberalniejszyeh, najbardziej handlowych, pro­
dukcyjnych i najbogatszych,-—wiążą się tak ściśle, że 
zwrot Anglji do polityki mniej ciasnej, jednocześnie 
oba państwa oswobadza z ich czasowego odosobnie­
nia, w którem się przypadkowo znalazły. Nie myślę 
o osobnych przymierzach, ale widzę, iż skutkiem 
zmian spowodowanych przez kongres, interesa Anglji 
i Austrji stały się na wschodzie identyczne, a n- 
teresa Francji i Anglji, które już takiemi były, stały 
się jeszcze identyczniejszemi. Winszuję sobie zatem 
w imieniu Francji tej zmiany, którą urażam za bar- i 
dzo szczęśliwą; nie mogę aprobować traktatu ber- 1 
lińskiego we wszystkich szczegółach, ale nie mogę i 
też liczyć się do jego przeciwników/1

Ateny 24- go.— Na zapewnienie Anglji co do spro- ' 
wadzenia porozumienia i czuwania nad organizacją 
Krety, zawiesili powstańcy kreteńscy kroki nieprzy- ' 
jazne. Turcy nie przestają palić miejscowości 
w Tessalji.

Pary-z 25-go. — Nubar-basza wraca do Egiptu. ! 
Garybaldyści włoscy przygotowują wyprawę ocho­
tniczą do Albanji. Tymczasem pojedjńczy ochotni­
cy mają udawać się do Grecji, żeby tam organizo­
wać wycieczki do Tessalji i Epiru, a jeśli się da, 

' żeby rząd grecki do wojny z Pertą nakłonić.
■ Paryi 25-go. — Turecki poseł w L-.ndytóe Muru- 

wyjwżdśa do Koiistanty-jopola, łeby snlla- 
dstawić jprzyszłą polityko Aotglji v. żglęicm 
jreckiego. Konserfratywrie ar .^Is'-;e uto-



I
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— Dziennik "Urzędowy wystawy powszechnej zą- 
wiera 12 stronnie druku.

Mieści on począwszy od d. 1 maja b. r. dokładne 
sprawozdanie wystawy, tak że całość tej publikacji 
stanowić będzie spory tom zajmujący jako czytania 
i pożyteczny jako objaśnienie. Cena prenumeracyjne 
wynosi: dla zagranicy włączając w to i kraj tutejszy 
za rok 12 franków, za pół roku 8 franków.

Drukarnia Dziennika Urzędowego wystawy, wyda 
ła świeżo album składający się z szesnastu koloro­
wanych widoków odwzorowujących główne pomniki 
wystawy, a pomiędzy innemi Pole Marsowe a vol 
d’oiseau, pałac Trocadero, kaskadę i plan cały wy­
stawy. Te szesnaście widoków dostarc one będą 
franco każdemu, kto prześle 3 franki 50 centymów 
pod adresem drukarni w Paryżu, ulica du Tempie 
nr 12.

—Doktor TeodcrHehuun przeprowadził 
się z domu pod nr 4 przy ulicy Twardej, do domu pod 
nr 5-ty przy tejże ulicy (róg Marjańskiej). Chorych 
przyjmuje jak dawniej od 4-tej do 6 tej po południu.

(2 - 6) —13,609—

- Józef midi, korektor fortepianów, prze- 
Tiiósł swe mieszkanie na ulicę Leszno nr 11, gdzie 
przyjmuje wszelkie reparacje i strojenia.

-13506-3-4

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 26-go lipca 1878 roku.
Z końcem giełdy

Dopstnłone ran akcja.Weka żądano | płacono

terminem

n
w

18890
9.38

11240
12240

(2 dni) 300 marek 
za 1 f. st....... .

za 300 fr.............
za 150 (l..............

138.37'/,- 60-75-82'/, 
9.36 -37-38

112.57'/,

krótkim
n
M
ft

Berliz i, rista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Papiery publiczni*.

Obligi skarbowe rs. 100 .. . 
4% L zast. 3 okr. ser. lin.. 
5°/, L. z. nowe £ 1.1869 duże. 

. » * p małe.
Listy zast. m. War. serji I.

» » * » n.

Listy zast. m. Łodzi serii I i II 
4% List, likwidacyjne duże . .

» « małe . .
Bil. Bank. Ces. ser. I. n. i IH . 
Rob. Poż. Prem. z r. 1864 . .

„ „ z r. 1866 . .
5% Listy zastaw, rossyjskie • 
Pożyczka wschodnia............

Wartość kuponów od listów zast. 37'/, nowych 47’/, zastawnych m. Warszawy ser. I 1 II 159”/ii Łodzi 120*7i» 
listów likwidacyjnych 61'/9 obligów skarbowych 1274/* pożyczki prem. lei emisji 18'/l0 2ej emisji 184T/i».

Monety: Półimperjaly rs. 7.79----- Sztuki dwudziestofrankowe r».. 7 59------------ ■ marki niemieckie rs. — kop. 46
pruskie bilety bankowe rs — kop, —. bankowe guldeny austriackie rs. — kop. 8-1ł/, —

Dopełniono 
tranzakeji.

Z końcem giełdy.
Akcje i Obligacje. Dopełnione 

tranzakeji
Z końcem giełdy

żądano płacono żądano | płaco®*
Ake. wiel. tow. Ros. kolei żel. 

za rs. 125........ ............ |238
-- * 100. — Akc. dr, żel. War.-W. rs. 100
99. 99.15 98 85 Ako. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. 84. 83
98 90;— 99 9915 98 85 Akc. dr. żel. War.-Terespolsk. ■ —. 130.
93 55 60 93.75 93 45 Ako. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. 112.
93 50 93.65 9335 Akc. Banku Hand, w Warsz. —. 253.
92.85-90 93.05 92.75 Ako. Banku Dyskont, w War, 253
— —. —, Akc. Banku Handl, w Łodzi 238. 235.
87 35-40 87.55 87.25 Akc. War. Tow. ub. od ognia

—. —, Akc. War. Tow. fabr. cukru 600.
97 25 Ako. Tow. lab. oukrn Józefów 250. 550.

235 236. 234 Ako. Dobrzał. T. fabryki cukruj —. —.
_ , Ako. T. Lilpop, Hau 1 Loew. —.

— — Ako. Towarzystwa fat machin 500.
95 95. Ako. Towarz. Łazien i Łaźui| —•__-

iHRfflWElWiŁE JUSZffl DO SZICU, SPRZEDAJE POLLACK, SCHMIDT. KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE Kr 1.5 
CENY TARGOWE

(franko skład kupującego), podane przez dom 
■. ndlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
W arszawa dnia 25 lipea r. b. Pszenica: 
rui korzec funt. 242, pstra od .— do . —; 
jasno-pstra od 7.00 do 7.55; biała od. 8.00 
do 8.45, wyborowa ed 9.30 do 9.45; Żyto: 
wagi 232, polskie od 5.05 do 5.30; rossyjskie 
od 4.40 do 5.10; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do .- , na paszę od .— do .—; 
jęczmień: 202 od 3.50 do 4.15 Owies: 
wagi 142, od 2 75 do 3.25; Wyka: wagi 
262, od .— do .—; Rzepak: wagi 210 
od .— do 9.70, Rzepik: wagi 210 od .— 
do 9.45; . Koniczyna: wagi 250 biała 
od .— do .—, czerwona od —. do. .—

— Wysokość wody na Wiśle etóp 1 o. 10.• ł'A.- VI ■■■«■■—■»—I rnrr»-—i~n
STAN POWIETRZA

Dzii rano ciepła st. 11, ▼ południe 18 
Stomiira, (765 Poguda.) ___________

T E ATrTE T N I.
"Jlziś. Pan Damazy. Jutro: Marta.

Teatr ze Lwowa:
ELDORADO: Dziś: Starosta, korne-

dja w 3-ch aktach z francuskiego, E. Gandi- 
Beta, przerobił Kleczkowski.

J'.’tro: Szatan na ziemi.
Pojutrze: Szatan na ziemi.

Dolina Szwajcarska.
OSTATNI TYDZIEŃ.

PROGRAM
Kurt Bilsffl.

W Sobotę dnia 27 L>poa 1878 n
Pomiędzy innemi wykonane będą:

Uwertura „Król Lear,“ Hektora Berlioza.
Serenada Nr 3, z D-moll, na orkiestrę smy­

czkową z towarzyszeniem wiolonczeli!, 
Roberta Wolkmana. Solo na wiolon­
czeli!, wyk. nadworny wirtuoz Ludwik 
Łdbeck.

Rozstanie, marsz tempo z syuifonji „Leno- 
re" Joachima Rafia.

Po raz l-szy. Szmer leśny z muzykalnego 
dramatu „Sieg^ied,1- Ryszarda Wa­
gnera

Na powszechne żądanie. Symfonja Nr 7, 
A-dur L von Beathoveua.

Początek o godzinie 7-mej wie- 
ozorem, w Niedziele i Święta o go­

dzinie 6-tej wieczorem.
w Niedzielę dsia >8 L:pca 7878 roku.

Przedostatni Koncert.
W Poniedziałek dnia 17 (29) L'pea 1878 r 

Pożegnalny Koncert

Do sprzedania:
1) Biurko antique, masir jesionowa; 2) Dwa 
Łóżka jesionowe, razem lub pojedynczo; 3) 
Stół duży; 4) Lampa: 5) Szafa do książek; 6) 
Zegar pad kloszem; 7) Lustro, Lans»afty pię­
knej roboty. Grzybowska Ni 29, mieszkania 9, 
etróż wskaże, rano od 9—11, po południu od 
3-5 godziny. -13872—1-2

I Nowo otworzona fabryka skórzanno- 
galantaryjnych wyrobów przez fabry­
kanta z Wiednia, potrzebuje

U C ZNIÓ W
od lat 12 do 16 mających,—mówiący po nie­
miecku mają pierwszeństwo. — Wiadomość, 
Swiętojereka Nr 24, w kantorze fabryki.

-13861-1-3

i Poti zebna jest

ze świeżym, zdrowym pokarmem. Adres: Uli- 
, ca Żórawia Nr 8, mieszkania Nr 2 na dole.

1-1 — 13906 —

I „MERKURY"
Podaje do do wiadomości, że Sprawozdanie 

z działań Stowarzyszenia za ubiegłe pierwsze 
półrocze 1878 zostało złożone w sklepach, dla 
użytku zgłaszająaych się Stowarzyszę jyęh.

Wnioski kwalifikujące się io przedstawiania 
Ogólnemu Zebraniu, mają tyć składane

I w Kantorze Stowarzyszenia do dnia 5 Sierp-
1 nia r. b. 1—1 — 13824 —

Jest do sprzedania

i Nieruchomość
w m. Płocku, za rogatkami Dobrzyńskiemi, 
pod Nrem 153. składająca się z domu muro­
wanego, z oficyny, drwalni i stajni drewnia- 

: nycb, z ogrodu owocowego i ze studni obfitej 
'• w wodę. Nieruchomość ta może być użytą 

na zwyczajne lokale, lub też na fabrykę my­
dła, n i garbarnię, albo na inne zakłady prze­
mysłowe. Dawniej była na niej garbarnia, 
po której pozostały się kadzie i kotły, obecnie 
wyrabiają się piece. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela domu —13818—1—3

dwa: przy ulicy Pięknej i Marszałkowskiej, 
do sprzedania lub wydzierżawienia. Wiado­
mość, ulica Długa Nr 33, piętro 1-sze, Nr 3 
mieszkania, od godz. 9 do 12 rano, oprócz 
świąt. -13150-3—3 

Obiady po 20 kop.
od godziny 12 do 4,—Kolacje, Śniadania i Ka­
wa. Ulica Chmielna Nr 64 lit. C, wprost 
warsztatów drogi żel. Warsz. Wiedeńskiej, 
A. Sierakowski. —13029—3—6

Zakład Wynajmu
KARET i POWOZÓW 

w HOTELU RZYMSKIM, 
poleca się doborem Ekwipaży.

Ceny umiarkowane. 
—13118—5-6-.■-■tir-jy   TIT1MI ., .... - w —

Jest do sprzedania 

Aparat Gomlaiij Pistorjnsza, 
cały miedziany, na 25 korey zacieru, z ki­
lerem, kadziami nowemi, parnikami, młynkiem 
żelaznym, kilsztokies, maneżem konnym w do­
brym stanie, kuf kilkadziesiąt. Wiadomość, 
na miejscu, sześć wiorst od stacji Baby, kolei 
W.-W. w dobrach Czarnocinie lub w War­
szawie Nr 56, Nowy-Swiat, mieszkania Nr 13. 

-13371-4-6

I
i

Spółka Policzony Pracy Kobiet, 
przeniesioną została do lokalu przy ulicy Hr. 
Berga Nr 9, o ezem zawiadamiając łaskawą 
■* lią Publiczność, oświadcza, iż czynności 
swe w tymże samym zakresie jak poprzednio, 
tak w innych względach, jak i konfekcji 
wszelkiego rodzaju damskiej toalety i męzkiej 
bielizny, i nadal prowadzić będzie. 
_________________ -13154—3-6

Przysposobienie i sp zedaż niżej wymienio­
nego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do­
zwala się na ogólnych zasadach handlu

OPALINE.
Tak nazwa ay płyn amerykański i balsam 

nadzwyczaj skuteczne na udelikatnienie twa­
rzy, spędzenie piegów, plam, opalenizny i 
wszelkich wyrzutów, dostanie przy ulicy Ale­
ksandria Nr 14 u pani Szwarcer. 
_____________________ -11549-1-6 

Kroju Sukien 
damskich, uczy A. P. przy Placu Ś-go Ale­
ksandra Nr 10, mieszkania 21. —13392—2—6

Taniość i Elegancja, 
ar. •bS.

Ulica Nowy-Świat. 
Zakład Wynajmu Karet i Powozów, 
poleca się Szanownej Publiczności wielkim wy­
borem eleganckich Ekwipaży. —13117—5—6

Kilkanaście

Bryczek 
pojedynek i parokonnych.—Bryczka używana 
z budą, 2 Kocze 4-osobowe, Amerykan dwu­
kołowy i 4-ro kołowy i dwa Wolanty. Ogro • 
dowa Nr 3, drugi dom ed Solnej, u lakiernika. 
_____________________ -12795-4-6

U Akuszerki
jest Pokoik osobny, z wszelką wygodą, dla 
osoby spodziewającej się słabości, każdego 
czasu. Elektoralna Nr 10. —13513—3—3

UAKUSZERKI 

M. ŻEBROWSKIEJ 
przy ulicy Długiej Nr 30 w pałacu 

Deckerta
jest Pokoik dla osób spodziewających się 
słabości, lub na ezaa dłuższy przed słabo­
ścią—gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

3-0______________ — 13241 —
Bdist I e s 

złożone z 5 i 6 pokoi, z wodociągami, zlewa­
mi, gazem, piekarnią, pralnią i wszelkiemi 
wygodami, są jeszcze do wynajęcia przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 52, oraz Sklepy z wszel- 
kiemi dogodnośeiaud, z mieszkaniem lab bez.

 _______-130'5—5-6___ 
Jest do wynajęcia w każdym czasie do Ś-go 

Michała

1, 2 lub 3 Pokoje, 
z meblami lub bez takowych. Wiadomość 
w składzie heibaty róg Krakowskiego i placu 
Zygmunta Nr 95. —13886—1—3

Do wynajęcia

10 Pokoi umeblowanych, 
częściowo, po jednym lub dwa pokoje; a kto 
wynajmie całkowicie, ma przydany ojjred spa­
cerowy cienisty i jest na lutniem pomieszkaniu. 
Ulica Jasna Nr 6, obok Hotelu Wiktor*. 
____________-13866-1-3_____  
Przy rogu ulicy Bielańskiej i Długiej po.! N. 21 
Cztery Pokoje z balkonem 
i kuchnią, na 1-m piętrze 

od frontu,
zuptłiie odnowione, z.powodu zaszły oh oko­
liczności są di wynajęcia każdego czasu. Wia­
domość ■ właściciela domu na 2-m piętnie. 

—13873—1—3

MIESZKANIE 
złożone z suchych, ciepłych 5-eiu pokoi, przed- 
Sokoju, kuchni 1 piwnicy, na 1-m piętrze, jest 

o wynajęcia z powodu wyjazdu, od dnia 1 g<> 
Października r. b. do dnia 1 Lipca 1879 r. i 
na dłużej. Wiadomość n właścicielki domu 
Nr 22, przy ulicy Chmielnej. —13869—1—3

W przechodxie ulieą Ś-to Kriyzką, wypad­
kowym sposobem zgubiony został

ZP-A-SZFOIEŁT 

przez Naczelnika powiatu Petrokowskiego dla 
podpisanego wydany. Znalazca raczy go ode­
słać na ulicę Niecałą pod Nr 12 domu, za 
nagrodą Adam Przepiórkow&ki. 
_____________________ —13870—1—1 
SMflSST*’ n*i0J podpisana oświadczam, 

że jeżeliby pojawiły się jakie we­
ksle lub kartki z moim podpisem, to nie przyj­
muję za swoje,, chybabym osobiście je pod­
pisywała. Świadczę imię i nazwisko

Walerja Yngersleben.
______________________-13652-1—2

Nagrody rs. 10.
W dniu 23 Lipca wieezorem, przechodząc 

ulicą Nalewki na ulicę Gęsią, zgubiony został 
Zegarek złoty damski, kryty, cylinder, z cy­
frą O. M. Uprasza się sumiennego znalazcę 
c zwrot za powyższą nagrodą do pana 
ksenkaus przy ulicy Gęsięi Nr 10, oraz upra­
sza o zwrócenie uwagi PP. Zegarmistrzów. 

—13880—1—2

SKRADZIONO
na ulicy Dzikiej pod Nr 6.

L'starai Zastaw uemi m. Warszawy rs.
Nr 40,274

Listami Llkwidacyjnemi po rs 1000 ** 
4,212, 12.807, 12,297 i 17,099.

Listami Towarzystwa Kredytowego 
skiego 4% z r. 1869 na rs 500 Nra 3- ‘ 
32 80!, 40 801, n i rs. 250 Nr* 03,736, 87,^-< 
89 298, 91,337, 93,095. o9^

Obligi Skarbowe na rs. 500 Nr»
3,172, 8,771; na rs 150 Nra 24,448, 37,16 o, 
37,364, 97,6b2, 98,471. .

Opróez tego ekradxioae różne bituterje w«i 
tości is 1500 i przybury ar bra-> wagi p'» 
szło lontów 50. . Wokalu

Ostrzega się Kantory Bankieieju* w “ 
oraz PP. Jubilerów. 1—3 — 13905 — ifaft a J« jn nFnr’W’



7

Rs. 44354 , 24

134306 , 96

11633 , 65
Ogółem Rs 190294 , 85

43245 , 27Rb.

Rs.

12928 , 35

225796 , 02

18022 , 97

85936 , 25

95250 , 01Rb.

45913 , 39

DYREKTOROWIE

25662 , 90

12734 , 55

24771 , 50

13137 , 85

Rs. 381100 , 06
„ 246c93 , 10

Rs. 243818 , 99

Rs. 157,882 , 74

Ś-to Krzyzka Nr 8, 
czwarty dom od Nowego-Światu. 

Otwierając w dniu 27 b m. pod firmą 
M. BY STRZ AKOWSKA

Magazyn Bielizny Męzkiej, 
oraz kołnierzy, mankietów, krawatów męzkich 
i damskich, kaftanów, pończoch, skarpetek, 
ręczników’, prześcieradeł, chustek, oraz i in­
nych przyborów, a to wszystko w najlepszym 
gatunku, dobrym krojem i w najświeższych 
fasonach, mam honor poleci1. s'ę Szinownej 
Publiczności. —13857—1—3

podręczne, potrzebne są do pracowni sukien 
damskich Heleny Trawińskiej. Ulica Elekto­
ralna Nr 7 a. -13703—2-3

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia 
ItU in XEK ZYSKÓW I STRAT

Ha ubęzpieczeniacłi związku rolnego w Królestwie Polakiem, za ozas 
od 1 Stycznia 1877 r. po włącznie 31 Grudnia 1877 r.

Jest do sprzedania za rs. 50:

Przegląd Katolicki za lat 
15, oprawny i Pamiętnik 
Religijno-Moralny, kom­
pletny, tomów 43, wraz 

ze Skorowidzem.
Ulica Widok Nr 14, mieszkania 17.—Zastać 
można od 12 do 4 godziny, —13855—1—3

P0WID-ŁA
prawdziwe Węgierskie

KONFITUROWE,
poleca

Handel Braci Wróbel,
4500—45—3

Premje rezerwowe o i ubezpieczeń z końcem roku 
1877 nie ubiegłych............

Wynagrodzenia za szkody po- 
gorzelowe, wynikłe wro- 

p ku 1876...........................
wo strąceniu udziału Towarzystw ' 
„ Reassekuraeyjnych ....
Zaspokojone szkody pegozelowe 

wr. 1877 w ubezpiecze­
niach Związku Rolnego 
wydarzone, włącznie z ko­
sztami regulacji tychże 

P wynosiły  
undusz zarezerwowany na po­

krycie szkód pogorzelo- 
wych, z końcem roku nie 
zapłaconych.......

Strąceniu udziału Towarzystw 
Reassekuraeyjnych.

Przypada na ciężar Warszaw - 
skiego Towarzystwa  

wydatki na prowizją agentów 
i administrację w sta­
łym stosunku 25°/9 odo- 
gólnej summy składek 
rs. 381000 kop. 06  

Po strąceniu dochodu z prowizji 
otrzymanej od reasseku- 
rneji ubezpieczeń w in-

, nychTowarzystwach... „ 49338 , 62
* /a% od składek, na własny rachunek Towarzy­

stwa zebranych,na fundusz kapituła zasobowego 
■wymaganogo Ustawą.....................................

Marji Błażek
w Częstochowie. ,.

Przełożona Zakładu zawiadamia Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że przy dotyezas u- 
trzymywanej Pensji dwu-klassowej. z zezwo­
lenia Władzy Naukowej za Nrem 4806, otwie­
ra klasę III i IV.—Zapis uczennic tak stałych 
jak i przychodnich rozpoczyna się od d. 3 (15) 
Sierpnia, a kurs nauk 20 Sierpnia (1 Wrze­
śnia) r. b. —13523—3—3

Do sprzedania ” 

taiiur mebli mahoniowych, 
rypsem branżowym kryty, używany i Umy­
walnia mahoniowa, z blatem mamuro^ 
zarubisr.120. Nowy-Swiat Nr 28. miesz­
kania 11, do 9 rano i od 3-5 po południu 

-13853-1-3 ‘

ALEKSA® BECKER
11 przełożona Pensji Wyższej Żeń­

skiej z klasą przygotowawczą i 
pensjonatem w m. Włocławku, 

podaje do publicznej wiadomości, że egzamina 
wstępne i zapis uczennic przyehodnich i sta­
łych pensjonarek do wszystkich 4-ch klas i 
oddziału przygotowawczego, rozpoczynają się 
z dniem 1 Sierpnia, kurs zaś nauk od 1 Wrze­
śnia r. b. Uczennice, tak samo, jak w upłynio- 
nym roku szkolnym, zapewniony mają wykład 
nauk ściśle podług kursu klas rządowych, 
przez miejscowych specjalnych pp. profeso­
rów gimnazjalnych, eraz upoważnione do tego 
nauczycielki, a oprócz tego będą stałe guwer­
nantki franeuzka i niemka do konwersacji 
w tych językach.

Przytem mam honor zapewnić Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że w przyszłym roku 
szkolnym będz;e otwartą podług tychże kur­
sów rządowych klasa V, a następnie i VI. 

-13893—1-6

dn.’a 1-go Września r. b. roż­
ne kurg„ JP°cZ7n,ajł B’9 nowe czteromiesięez 
w WloelXi zkeł® Rękodzielniczej dla Kobiet 
T°nek i Rękawieznietwo, nauka ko- 
Dałów—ciasnych wymaga mate- 

iC1,e hieliznt ; t‘®rS •Wo,’ lnlroligatorstwo, szy- 
k,adu dokt'>r,->k 'lwli€c wo’ z materjałów za- 
’>®Vśłowa aDy-ch- przez obstalunki.-Cześć Me? i bueh-
talentk wn‘Jezy, nledzielnego w-,kładu i 
fiarkiBłapI^P?Vwych.&odzinaeh-Pen8o^ 

3»“t ®™,te™, J »‘S-

|ebie rzemiosła, płacą rubli trzydzieści. P Z 
Jczona Szkoły Rękodzielniczej dla Kobiet 
Agnieszka z Wilczewskich Bufie

—13838—1—1

Nowo otworzona Pracownia
i Okryć Damskich. 

dn<:racoYa}sni lat kilka w Magazynie w je- 
nadljj pi®rWswrsędnych firm tutejszych i mam 
*aszczv /e Szanowna Publiczność raczy mnie 
będą .yc‘ć.Bweini względami.—Roboty któie mi 
ł'atnoń»ik1-erzonp’ wykonane będą z całą aku-

- 1 I1;? cenach nader przystępnych. 
Vlien ._.*VanciSłka Szymborska. 

Bie.anssa Nr 17, etom Temlera.
-13868-1-6

W m. ŁODZI.
Z upoważnienia Władzy Naukowej, otwieram 
w m. Łodzi, przy ulicy Ceglanej, obok filji 

Banku Pilskiego

Szkołę prywatną Czteroklasową, z oddzia­
łem Przygotowawczym i Pensjonatem, 

według programu progimnazyj Rządowych fi­
lologicznych.—Egzamina wstępne i zapis ucz­
niów przychodnich i pensjonarzów, rozpoczy­
na się z d. 1 Sierpnia, kurs zaś nauk z d. 24 
Sierpnia r. b. Uczniowie przychodni zape­
wniony mają wykład nauk ściśle odpowiada­
jący kursom klas rządowych, pod kierunkiem 
miejscowych nauczycieli gimnazjalnych, oraz 
upoważnionych guwernerów,—pensjonarze nad­
to, korrepetyeję i konwersację obcych języków.

Przełożony Zakładu Jan Graczyk.
—13326—2—3

Premje rezerwowe od nieubiegłych ubezpieczeń, z roku poprzedniego na rok rachunko- 
wy przekazane..................................................................... " ------

Dochód bieżący ze składek
Po potrąceniu oddanych na reasekuracją............

Pozostaje na własny rachunek Towarzystwa 
Fundusz zarezerwowany pogorzele z końcem ro­

ku 1876 niezapłacone..............................
Po strąceniu udziału Towarzystw Reassekura-

eyjnyeh..............................................................

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, dawnego fasonu, z rzeźbami, 
óPTt’ { Z kai}aPy’ foteli, 6 krzeseł świeżo 
oki.n \r 8tołu*1 r<>lety duże w festony do 2-ch 
hzecia Xa.r8załkowską Nr 71, lewa oficyna 

sień, na 2 m piętrze, mieszkania Nr 36.
 —13888—1—3

3357 , 67 Rj, 191378 , 93 
Strato wynosi Rs. 1084 , 08 

Warszawa, dnia 3 (15) Marca 1878 roku.
Prezes Towarzystwa, Tomasz lir. Zamoyski. 

Karol hr. Jezierski, 
Leopold Kronenberg, 
Jakób Natanson, 
Franciszek Węgleński, 
Juljusz Wertheim.

Dyrektor Zarządzający, Konstanty Górski.
oswiadczenieMommisji Rewizyjnej wybranej z gro­

na Obywateli Ziemskich
w myśl paragrafu 7, deklaracji z r. 1876.

do związku d° 6Pr^wdzenia rachunku zyskowi strat na ubezpieczeniach
sobie XdstawX kR Th ZAa> CZ8S od 1 S^cznia P* 31 Grenia 1877%. maj^c 
Wtizili i znaleźli s>o-<rłn»m .’lsP^aw>e<iliwiające rachunek powyższy, takowy spra-ńbiec}v nietvlko nfe. dU , z,kontro’aan 1 księgami Towarzystwa, zktórych okazuje się, łe rok 
noszącą 6 zadnsgo zysku, ale przeciwnie przyniósł stratę rs. 1034 kop. 08 wy-

* 8tosnntn°i-A€?f'ei Z Podstawionych rachunków Towmystwa Krakowskiego, zostającego 
RtWo Kr-1- BBekuracyjnym z Towarzystwem Warszaliskiem, przekonali się, że Towarzy- 
W skutk k™skle w r. 1877 strat na ubezpieczeniach rolnych rs. 21,787 kop. 29, a
nie mogą ° zaane zwroty z kategorji ubezpieczeń rolnych za rok ubiegły udzielone być 

1 .. ' Warszawa, dnia 5 Lipca 1873 roku.
n z.’. ^a^ca Komitetu Tow. Kr. Ziemskiego. — Karol Koźmiński,

1—1 ' ca ■Dyr- Głów. Tow. Kr. Ziem.—Wacław Popiel, Właściciel dóbr Turna.
. - 13891 -

Były Urzędnik,
obecnie Emeryt, rozporządzający gotówką 
Rs. 4,000, poszukuje odpowiedniej lokacji 
tego kapitału lecz z warunkiem, że prócz za­
bezpieczenia i umówionego procentu, znajdzie 
zajęcie np. Plenipotenta, Rządcy domu lub też 
Kassjera, Buchhaltera, ra osobnem wynagro­
dzeniem. Wiadomość bliższa przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 34, w sklepie Spożywczym 
do 11-tej rano i od 6-tej do 9-tei po południu. 

______________-13537-2-3
Potrzebne są

uzdatnione i podręczna do krawieeczyzny dam­
skiej i do maszyny Grovera i Beckera w pra­
cowni Marji Marczewskiej róg Danielewiczow- 
skiej i Senatorskiej Nr 6, w podwórzu na 
2-giein piętrze. —13704—2—3

Szkoła 4-klasowa realna w Płocku. — Prze­
łożony szkoły 4-klasowej realnej w Płocku 
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, iż wstę­
pny egzamin uczniów przychodnich i stałych 
pensyonarzy naznacza się na 4 (16) Sierpnia. 
W klasie przygotowawczej uczniowie przy­
sposabiają się również do gimnazjum kla­
sycznego. — Tamże poszukiwany jest Nau­
czyciel matematyki a drugi do języka ruskie­
go, obaj z kwalifikacją uniwersytecką. Z wy­
nagrodzeniem rocznem od 500 do 600 rs. 
BieraackŁ 2—3—12455

Dla małych Dzieci.
Osoba zajęta wychowaniem własnych, ma­

jąca mieszkanie z ogródkiem, życzyłaby sobie, 
przyjmować do wspólnej zabawy dzieci od 4 
do 7-miu lat, gdzie oprócz opieki macierzyń­
skiej, wdrażać się będą dziatki do ciągłego 
systematycznego zajęcia, oraz zabawkami po­
dług metody Frebla, wpływać na rozwijanie 
umysłów dziecięcych i wyrabianie sił fizy­
cznych, konwersacja w języku francuzkim. — 
Za cenę bardzo przystępną. — Bliższa wiado­
mość przy ulicy Wielkiej Nr 3, w bramie na 
prawo. —12153—6—6

Wojażer (Reisender)^" 
jednej z największych firm, mówiący kilkoma 
językami, posiadający rozlegle stosunki w kra­
ju i Cesarstwie, życzy sobie zmienić miejsce 
od 1-go Sierpnia r. b. Łaskawe oferty pod 
lit. Z. K. Peste restante Warszawa. 
___________________ -13653-2—3_______

Brukarz Litograficzny, 
zdolny do undruków, potrzebny jest do zakła­
du Ch. Keltera. Ulica Tłomaeka Nr 739. 
_____________________ -13636-2-2 

Magazyn Strojów i Ubiorów 
damskich w mieście Łodzi, 

posiadający wyrobioną liezną klijentellę, jest 
do sprzedania z powodu zmiany interesów, za 
nader przystępną cenę Bliższa wiadomość 
u pani Szczepkowskiej, Królewska Nr 6, w o- 
fi:ynie. —13542—2—3 

Do sprzedania: 
w Kantorze Pralni Wiedeńskiej na Rymar­
skiej Nr 6, utensylja sklepowe, oraz dwa Ma­
gle Wiedeńskie.___________—13674—2 —3

Pralnia Wiedeńska 
jeden z Kantorów swych na Rymarskiej,prze­
nosi z pod Nim 6 pod Nr 12 (drugi dom za 
Lesserem, obok Judlina), do Magazynu stro­
jów damskich W-nej Stypińskiej, zatem obe­
cnie posiada Kantory: na Rymarskiej Nr 12, 
Mylnej.Nr 7, Ś yiętokrzyzkiej Nr 13, Chłodnej 
Nr 34 i Gołębiej Nr 11, oraz czasowo tylko, 
dotąd istniejący Kantor na Rymarskiej Nr 6. 
_____________________ -13673-2-3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 

używane, Fortepian, Łóżeczko dziecinne i sprzę­
ty kuchenne. Smolna Nr 5, mieszkania 1.

-13899-1—3
Jest do sprzelania

para (Mrze ujeMżeeycli Kucytoi 
wraz z uprzężą i wózkiem. Mogą też służyć 
pod wierzch. Wiadomość o nich przy ulicy 
Nowogrodzkiej Nr 35, dom Hozera, w miesz­
kaniu NrK —13897—1—3 

’’Mkczaraia ofl ifesujcli ifS™ 
Gospodarz rolny przybywszy z prowincji, za­
łożywszy Mleczarnię, sprzedawać obowiązuje 
się kwartę mleka świeżego wprost od krów 
po kop. 9, śmietanki słodkiej dobrej kwartę 
po kop. 20, śmietany kwaśnej Wartę po kop. 
bO, mleka kwaśnego ze śmietaną po "kop. 9.— 
dobroć, pewność i czystość poręczam pod każ­
dym względem,—deklaruje się odsełsć swym 
człowiekiem w blachach zapieczętowanych, 
w porach żądających t. j. rano, -w południe i 
wieczór.—Pozostaje z uszanowaniem. Nowy- 
Swiat Nr 58. —13676 -1—3

Do sprzedania

® PIANINO 
fabryki Berlińskiej Rónischa, prawie nowe 1 
dwa Lustra w złoconych ranach, z takiemiż 
konsolami i marmurowemi blatami, oraz Lam­
pa gazowa z bronzu. Ulica Mazowiecka Nr 4, 
szwajcar wskaże. —13692—1—3

jest Pokój dla osoby spodziewającej się sła­
bości, — zaleca się troskliwa opieka. Ulica 
Hoża Nr 3 nowy. —13875—1—3

obszerny, z pokojem i kuchnią,, do wynajęcia 
od S go Michała, na Nowyin-S wiecie Nr 17. 
Wiadoitoić w Magazynie Nasion.

* —13854—1—6



8

— 13643 —

13775

D-rów Rogowicza i Bernharda- 
w Warszawie, Alea Ujazdowska 

Numer 14.
Przyjmuje osoby spodziewające się słabo* 

śei, oraz dotknięte wszelkiemi" chorobami k®- 
bieeemi, oprócz "rakowatych nieuleczalny ch-T* 
Opłata za mieszkanie, utrzymanie i leczeni® 
rs. 3 dziennie od osoby. W razie potrzeby 
zachowanie zupełnej tajemnicy ustawa Z®' 
kładu zapewnia. 3—6 — 13210 —

PENSJONAT
dla uczniów szkół rządowych. Ulica Złota 
Nr 13a, codziennie od 3 do 5 po południu, u

Hipolita Stefańskiego, 
Nauczyciela gimnazjum 5-go i zarazem p. o. 
Pomocnika gospodarzy klasowych.

Mieszkanie umeblowane 
na parterze, . 

składające się z 5-c!u Pekojów, Przedpok® ’ 
pomieszezenia dla słnżby, knehni z 
giem, zlewami i waterklozetem, jest do.

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę

Garnitur Mebli 
orzechowy, brokatela kryty, mało używany, 
oraz Szeslong skórą tryty, Lustro, Stolik do
kart i Szafa rozbierana—orzechowe. Nowolip­
ki Nr 25, mieszkania 1, w sieni na p-awo, 
drugi dom od rogu Smoczej. —13538—3—3

PENSJONAT
dla uczniów szkół rządowych, zakładów nau­
kowych prywatnych, oraz dla chcących przy­
gotować się do szkoły.

Ulica Leszno Nr 25, 2-gie piętro 
dom W-go Kubańskiego. Zapis co­
dziennie prócz świąt od 5-tęj do 7-mej po 
południu.
Kazimierz Michałowski, 

Nauczyciel prywatny, Urzędnik Dyr. Główn. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 11790

W Poniedziałek dnia 22 Lipca 
rannej, niezamożna guwernantka,

Portmonetkę
skórzaną, czerwoną, z dowodem

i innemi notatkami, oraz kilkoma raiłam , 
nety, a to w przejściu z ulicy ,ElektjI.X- 
przez ogród Saski i Marszałkowską. " , k_ 
wy znalazca raczy oddać takową do 
eji Kuriera Warszawskiego, za nagrodą,

------- -

Świeżo otworzoną pracownię Sukien 
Damskich polecam Szan. Paniom z gusto- 
wnem wykończeniem, po bardzo przystępnych 
cenach.— Udzielam także lekcje kroju, osoby 
żyeząoe się uczyć szycia i kroju mogą być 
z mieszkaniem, stołem i usługą, za umiarko­
waną cenę. Ulica Elektoralna Nr 30 domu, 
mieszkania 17. — Tamże jest mieszkanie dla 
przyzwoitej osoby Panny lub wdowy, z usłu­
gą i samowarem. ”

Fabryka Kwiatów
Antonina Szymkiewicz, ze starszą 

swoją pracownicą—wyjechała do Paryża dla 
studjów nad postępem wyrobu kwiatów i dla 
zaopatrzenia swojej fabryki, w najlepsze ma­
teriały, najnowsze modele, jak również i sa­
me kwiaty. 4—4 — 13143 —

DLA DAM

Warszawska Agentura 
wyłącznie 

Assekuracji Życiowej 
ROSSYJ8KEEGO 

TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ
Kapitałów i Dochodów 

istniejącego w St. Petersburga 
od 1835 roku.

Niżej podpisany zawiadamia osoby intere­
sowane, że z dniem l-szym Lipca r. b. Bi®' 
ro powyższej Agentury przeniesione został® 
z ulicy Marszałkowskiej Nr 65, na róg <*' 
lic Berga i Mazowieckiej, w dom® 
hr. Krasińskich.

Upraszam ospby interesowane o łaskaw® 
zgłaszanie się do wyż wymienionego lokal® 
każdodziennie między goiiz. ,4-tą a 7-mą P.® 
południu, zaś w Niedziele i Święta od godzi; 
ny 9-tej do 11-tej. rano i od 3-ciej do 7-®>®J 
po południu.

Agent w Warszawie ,
Bronislaw Konarski*

Urzędnik Warszawskiego Tow»' 
rzystwa Wzajemnego Kr0' 
dytu. 2—3 — 13288

nowe, rok ioden mające, a od 18 lat w tem 
samem miejscu istniejące, z powodu zmiany 
interesu, są do sprzedania. Wiadomość Nr 11, 
Marjańska. -13545-2-6

5 UUłUV<l<’-l. -- ---------- o-- o ---
JjfRBOieHO Ilenaypoio Bapinasa 14 f 26) Ipm 1878_ii 

Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz dodatek.

RESTAURACJA
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pa' 

bliczność, że z dniem 20-tym Lipca, otworzy­
łam Restaurację przy rogu ulic Chmiel®?)! 
Szpitalnej, gdzie wydaję codziennie smaczni® 
zdrowo sporządzone obiady po kop. 30, ąb®' 
nament po kop. 25, jako też wszystkie i®®j 
potrawy. Zaopatrzywszy się w różne gatun‘! 
piwa, winai porteru, sądzę, że przy śpiesz®^ 
i rzetelnej usłudze, potrafię pod każdym wig*? 
dem każaego z Szanownych gości zadowól*®- 

Polecając się łaskawym względom.
Pozostaję z uszanowaniem N. Z< 

2-3 ____________ — 13521 —
K Zawiadamiam interesowaną.ESJ 

bliczność, iż przy ulicy Długiej ** 
iskie) otworzyłem sklep 

z flraŁami pomioiczeiDi 
z fabryki mojej w Opolu.

Ceny umiarkowane stałe.
Gierczyński.

3-3 — 13485 —___>

yWWWftAAAAAAłrtOAAAAAĄAAlW 
(’ FABRYKA ŻNIWIAREK 
<[ J. A. KRASZEWSKIEGO, 
g * Jerozolimska Nr 89.
# * Z powodu czynionych zapytywać o Żniwiarki, Fabryka ma honor podać do 
1 J wiadomości WW. PP. Obywateli, że Żniwiarki systemu „Wooda“ i „Cere«“ są 
I z gotowe, 1 każdej chwili nabyte i wysłane być być mogą.
a » Systemu Wooda rs. 225.
1 » Systemu Ceres rs. 185.
{ 1 2-6 — 13769 —

StftfWVtftfMAAAAMAfWWWMWW
Zarząd Stada Rządowego 1

koni w Janowie
zawiadamia, że we wzmiankowanym Zakła­
dzie, w miejsce projektowanej sprzedaży, przez 
licytację nadbompletowych koni, na dzień 3 
(15) Września r. b. takowa odbędsie się 1 
(13) Sierpnia r. b. Ogólna ilość koni, mają­
cych się sprzedać, wynosi 31 Situk, w. tej li­
czbie 6 ogierów stadnych, 8 czteroletnich i 3 
młodych; 4 matek stadnych, 6 czteroletnich 
zaźrebionych i 4 młodych klaczek. Kommu- 
nikacja z Warszawą koleją żelazną Terespol- 
eką do stacji Biała.

Zarządzający Zakładem, 
Jenerał-Major Siwers.

3-3 — 12977 —

Za wynagrodzeniem niepraktyko- 
wanem w Warszawie,

PoMa 30 Mi Szewctich.
Przyjmują się także Chłopcy i Dziewczpki 

do nauki na bardzo dogodnych |warunkacn.— 
Krakowskie-Przedmieście Nr 37, drugie piętro.

________________ -13590—3—3

Wagazyn Obówia Dam­
skiego i Męskiego 

Jana Tarnowskiego, 
•rzealesiony został z ulicy Krakowskie-Przed- 
mieśeie na ulioę Długą Nr 583 (31), 

3—« — 13731 —

IttiilicŚWKOittiiBaoo!!
Otwierając w dniu 20 b. <. . pod firmą: „A. Dzięgielewski,“ Handel Win, To­

warów Kolonjalnych i Delikatesów, oraz Skład Herbaty firm: „Orłowa" i 
„Braci Popowych," mam honor zawiadomić o tem Szanowną Publiczność. Brak podobne­
go handlu w tej okolicy, dobór wyborowych towarów, które z pierwszej ręki w najlepszym 
gatunku otrzymuję i punktualność w załatwianiu zamówień, dają mi gwarancję licznej klien­
teli, której wymagania pod każdym względem zadowolić postaram się.

Z uszanowaniem
6—6 — 13315 — Aleksy Dzięgielewski.

UOWO OTWOBZOW

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH
Konstantego Jakimowicz,

ulica Miodowa, Nr 10, wprost Sądu Okręgowego.
Wykonywam garderobę męzką z dobrych i świeżych materiałów, po conaeh sto­

sunkowo do materjału i elegancji wykończenia bardzo nizkich. JJWW. i WW. Pano­
wie chcący mnie łaskawie zaszczycić, mogą się na miejscu przekonać. Wyrabiając 
garderobę od lat kilru do najpierwszych zakładów krawieckich z zadowoleniem właści­
cieli zakładów, mam nadzieję najwytworniej^ gusta zadowelnić, a nadto przyjmuję 
surowy materjał do wyrobienia.

Z wielkiem uszanowaniem, Konstanty Jakimowicz, krawiec męzki. 
5_6 — 13394 -

MAGAZYN BIELIZNY
WSTĄŻEK I UBIORÓW DZIECINNYCH 

M. CALATI, 
przeniesiony został dnia 1-go Lipca 1878 roku 

na ulicę, Czystą Numer 6, wprost Saskiego Placu 
Magazyn ten zaopatrzony jest w najmodniejsze towary na sezon bieżący.

7—12 — 11094 —

— 12791 —

•W Drukarni Kurjera Warszawskiego,—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
‘Redaktor Waciaw Szymanowski.—

Woda na piegi,
plamy, liszaje, oraz nadająca najpiękniejszą 
cerę, za skutek której zaręczom. Nowe-Mia- 
sto, niedochodząc Zakroczymskiej, Numer 47 
1-sze piętro od frontu,

8—8 — 12607 E GRABAU

uzdatnione, podręczne i do nauki, potrzebne 
są do Magazynu J. Matuszewskiego.

Uliea Wierzbowa, Hotel Angielski Nr 4. 
2-6 —13770 —

go prania z eałym jego se­
kretem, jako to: glansem, białośeią i sztywno­
ścią. raczą się zgłosić na ulieę Aleksandrię, 
pod Nr 7, w oficynie na 2 giem piętrze.

Ta przyjmuje się także koronki doprania i 
karbowania.2—3 —13758 —

2 KANTOR EKSPEDYCYJNY

1
0 R A Z

i 8KLAD KOMIKSOWY TOWARÓW

i MAURYCEGO LUXENBURG,
! egzystujący od 1869 roku, pod Nr 12, przy ulicy Nieca- 
I lej, przeniesiony został na tęż ulicę pod

S—6
wywwwaiwł 

KAMOll
Henryka Feigenblatt’a, 

przeniesiony został do domu p. Glass*, przy 
uUe, 2. _ 1W5_

45

10
45
30

g- 
g- 
g- 
g.

g- 
g. 
g- 
g- 
g- 
g-

rano osobowy 4 klasy . . . 
po południu osob.-miej. 3 k. 
wieczór kurjer 2 klasy . . .

8 m.
5 m.
9 m.
8 m.
9 m.
2 m.
9 m.
8 m.

6 m.
3 m. 

g. 10 m. 
g. 7 m. 
g. 10 m. 
g. 9 m. 
g. 5 m. 
g. 5 m.

g- 
g. 
g- 
g. 
g- 
g- 
g- 
g- 
g- 
g- 
g-

Warszawy: 
15 rano.
55 po połud.
30 rano.
30 wieczór. 
40 wieczór.
45
30

7
36
39
53
20
33
56 
15 wieczór.
5 po połud. 

44 rano.

po połud. 
rano, 
wieczór.
po połud. 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano.

m. 
m. 
m. 
m.
m. 
m.

11
5

10
7
2
5

\ 10 m. 14 rano 
. 3
. 9
. 9
. 6
. 11
. 7
, 6

g. 12
g. 10

Odchodzą z Warszawy: , .
Warsz-^iedeńskai o g.6 m. 15 rano pospieszny 3 klasy

» ‘o “ " . .............U-
,, o
,, 0Warsz.-Bydgcska: o

0„ o

»u 0 g'Warsz.-Petersburska: g.
„ 0
n 0Wadwiśl. do Mławy: o

,, o 
” do Kowla: o

„ o

8 wieczór pocztowy 3 klasy .
38 wieczór pocztowy...............
38 rano towarowo-osobowy . .
48 po południu pocztowy . . .
13 wieczorem towarowo-osob. .

Przychodzą do
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 

h 

. o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

po połud. osob.-miejse. 3 k.
—j pocztowy 3 klai

45 po południu kurjer 2
11 wieczór osob.-towar.

Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So- 
boty o godzinie 5-tej rano.



DDnmaoKBBJffiA WABSZAWM) N" .87
Dnia 26 lipca 1878 roku Piąttle dnia 14 (16, lipca 1878 roku.

-----------J.

BĄDŹ WOLA TWOJA
MODLITWY I ROZMYŚLANIA

““ wszystkie dni tygodnia i miesĄca, na wszystkie uroczystości ko­
ścielne i na wszelkie okoliczności życia ułożone przez kapłanów i świę­
tych katolickiego kościoła ku czci i chwale Ukrzyżowanego Chrystusa, 

zróżnych źródeł zebrała i własnemi uzupełniła
JÓZEFA ZECJLIMZOCICA. 

z ryciną i tytułem chromolitografowanym 
format malej 16-ki.

Cena egzem. brosz. . . • rs. 1 kop. 20. 
,, „ opr. w płótno „ 2 „ —

„ „ w chagrin „ 2 „ 50.
„ „ z klamrą. „ 3 „ —
„ „ w aksamit „ O „ —

Przed kilku laty z pod pióra p. Kamockiej wyszły dwie książecz 
Li do nabożeństwa pod tyŁ: „Pod Twoją obronę“ dla dzieci i „Zdro­
waś Marja“ dla młodzieży. Obie te książeczki doznały jak najlepsze­
go przyjęcia, a imię autorki dobrze się zasłużyło tak watkom jako i 
^mej młodzieży. Uznanie to zachęciło panią Kamocką do ułożenia 
książki do nabożeństwa dla osób starszych, dając jej za godło: „Bądź 
^ola Twoja “ Skarb ten duchowy, złożony z najcelniejszych pisarzy 
obcych, obok utworów własnych obejmuje najpiękniejszy wybór mo­
dlitw na różne okoliczności życia ludzkiego, w jakich dusza i serce 
człowieka w radości lub smutku zwracają się ku Wszechmocnemu, N. 
M. Pannie i Zastępom Świętych Pańskich. Obok modlitw namaszczo­
nych szczerością dueha i prawdziwą pobożnością, pomieszczone są po­
dnoszące ducha chrześcijańskiego rozmyślania,, wyjęte z dzieł Fenelona, 
M-^Asitona, Arcybiskupa Dupanloup i 00. ŚŚ. kościoła katolickiego.— 
* rzy szczególnie pięknym układzie książki, zasługuje na uwagę dogo­
dny format mały, piękny i czytelny druk, oraz ładny papier.
------ ______________________________________ ____________________- 13138 -

Najnowszą zapowiedzianą powieść 

„NUMER 13” 
PRZY ULICY MARLOT W PARYŻU

PB3EZ

Hene de P&nt-&est.
w » 6 -j. ,, zamieszcza

Mjtt Emw i Powieści, 
mini Prenumerata w Warszawie kwartalnie kop. 75, z dodatkiem dzieł Podróży, Pa- 
w # h* . * * utworów poetycznych rs. 1 kop. 25, W Cesarstwie i na prowincji, 
Vanf *? •*’ kwArUdnio rs. 1 z dodatkiem re. 1 kop. 60. — We wszystkich keięgaraiaoh, 
autorach pum i kjodkach, oraz w Redakcji Ś-te Krzyzka Nr 17 prenumerować można.

12-26 — 315—

Tom IX-ty Encyklopedii Powszechnej
Orgelbranda,

w 12-tu tomach

a

o-

ptejek 4U, oprawy kop. 60.

1-1 - 13834 -

opuścił prassę i zawiera artykuły:
o wyraZn i»avs,-Quod Tibet.
ena tomu pojedynczego w Wanuawie .... rs. 1 kop. 25. 

Snnl/Xiar.+ ” na nrowiocji zprzesyłką „ 1 „ 50.
C b?dzie bezpłatnie w końcu toku 1878Una kompletu wraz a suplenj^m w Warszawie rs. 15

8'H>le^ye?7 mOg* obe<?ie ““bywać Kucyk Lpedję w kompletach, 
8’Jplement otrzyma'ą w końcu roku 1878 J 1 JV

2 P1Ó‘”a UHego tom kop. 25,

Cena okładki z grzbietem skńmnvTR na dwa tomy w jednyiń !

S. Orgelbrand i Synowie.
Bednarska Nr 20.

PRZEWODNIK

o/mezj-

E) <■ me n tarz nie m i erdk i

rs... kop...
wyraźnie

: j dekla- 
amnions 
iuia ro- 

/. okładów

z puaueui fcif.iuatBiji, wyjadł uakłaiićiu i <lru- i 
kieta Cii. Keltem, blina Tłoroucka Nr 739, 
cena egzemplarza kop. 7łL», biorącym w wię­
kszej lloEvi odstępuje' tię znaezny rabat.

1-2-13637

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w sali posiedzeń tegoż Rząd i i Izie się 
w dniu 1 (13) Sierpnia roku bieżącego 1878 licytacja in minus przez opić żęi ■ •
raeję, a następnie po rozpięć ętowaniu takowych gbśna pomiędzy tymi, któzĄ, 
deklaracje złożyli, relieytaeja na dwuletnią albo trzyletnią, poczynając od dnia 1 
kn 1879, dostawę drew, świec, oleju do lamp i słomy dla wojska, oraz Zarządów i 
Wojskowych w Gube nji Radomskiej znajdujących się.

rs. 3 kop. 30. 
„ 19.

DLA PODRÓŻUJĄCYCH ZA &RA W
z Mappą Kolei Europy środkowej. .

Część I-sza zawiera: Austr|ę, Niemcy i Szwaj carję. 
„ II ga „ Francję. Włochy i Anglję-

ena każdej ezęści rs. 1 kop. 50.—W oprawie tekturowej rs. 1 kop. 70.—Obie ezęści razem 
z jedną mapp% kolei Europy środkowej rs. 2 kop. 70.—W oprawie tekturowej rs. 3. 
Dla nabywających powyższe książki lub jednej ezęści, odstępuje się świeżo wyszły

PRZEWODNIK PO PARYŻU
wraz z Planem Wystawy,

(którego eena katalegewa kop. 50) za 25 kop.
Do nabycia wo wszystkich księgarniach.

S. Orgelbranda Synowie.
—8246—6—6

, nie podług wzoru 
przepisów z dnia 16 (28) 

Maja'1833 r , pisane z poprawkami, f skrobiniami, albo też s .memi tylko liczbami a nie wy­
razami, zawierające w sobie propozycja z warunkami licytacyjnemi niezgodne, takia nareszeis 
do których nie załączono dowodów na złożone wadjum tymczasowe,—wcale nie będ% przy­
jęte, i jako nieprawne odrzueonemi zostaną.

Wraz z deklaracją przedztawione być bowinno poświadczenie właśeiwej Władzy, iż 
przystępujący do licytacji trudni się rzeetywiśeie dostawami, i przedsiębiorstwa to wypełnia 
sumiennie i akuratnie, oraz, że posiada ruchomy lub nieruchomy maiatek nie bolący w za­
stawie.

Pod je się przytem d> wiadomości, ii utrzymujący z licytacji za sebą przodsiębierstwo 
dostawy, winien natyshmiast po zatwierdzeniu deytaoji, złożyć jaku stale wadjum l/s częśei 
tej summy, jaka na zasadzie pewnych danych obliczoną zosŁanie, w stosunku do jednorazo­
wego potrzebowania wszystkich materiałów, oraz do csn przyjętych przez dostawcę, włącza­
jąc do tej stałej summy i wadjum tymczasowe.

Warunki licytacyjne interesowani odczytywać mogą w Wydziale Policyjnym Rządu 
niedzielne11 świą^zne^i 01 g0(łilnJ 9’ej • rana do 3 ‘eJ p0 Pjluiald’ wmwszy dni 

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnere Radomskiego z dnia .... N .... w pi­

smach zamieszo.onego, oswiadszam ninieiszem, iż przyjmuję na shbie dostawę drew, świec 
eleju do lamp i słomy dla wojska, oraz Zarządów i Zakładów Wojskowych w Guberji Ra- 
domskioj, po cenach następujących;

na termin dwuletni:
Od dnia 1 go Stycznia roku 1879, do takieiże daty r. 1881: 

Za półszesoienny sążeń drew..........................

Zs funt świec łojowych  
Za funt oleju do lamp  
2a pud słjmy..............................................................

na termin trzyletni:
Od dnia 1-go Stycznia roku 1879, do takiejże daty roku 1882: 

Za półsześcienny sążeń drew................................................ Rs... kop. •.
••••■. .................................................................................... wyraźnie
Za f.,nt świec łojowych...........................................................  — — —
Za funt <l«ju do lamp  — — —
Za pud słomy ............................. — — —

Przyczem poddaje się wszelkim zobowiązaniom i od/ iwieizialności, jakie wkładają na 
w me warnnłri licytacyjne, we wszystkich szczegółach mnie wio dome.

Dowód (Bziiku łub Kassy Skarbowej) na złożone waijum tymwsowe w iiosei 5000 rs, 
(wyraźnie pięć tysięcy rubli) załączam przy niniejszem.

n.>wód takowy w razie odstąpienia od licytacji, sam odbior ,apowrót.
Miejsce mojego za nieszkania w................ '. (wypisać czytelnie miasto, ulicę, Nr domu,

datę, imię j nazwisko). 1-3 — 13786 —

Lieytaeja rozpoeznio się od cen następująbyeh:
Za półsześeienny sążeń drew................................
„ lunt świec łojowych..........................................
„ fuat oleju do lamp
., Psd słomy................................................................................................  — .

Życząey podjąć eię wymienionej dostawy, obowiązanym będzie przed upływ

Z upoważnienia Władzy

Si.;a ja dla Uczniów 
i, i szkól rządowych i prywatnych z korrepetyeją, 
- | przy rt-zorze i opiece rodzicielskiej. Chmielna 

i Nr 30, w oficynie na 1 -m piętrze.—Skurzyński, 
I -13527-3-3

nego na lieytaeję termin i złożyć lub nadesłać pod adresem Naczelnika Guberni lUlomskiej 
deklarację opieczętowaną, podług niżej zamieszczonego wzoru sporządzoną, wyrażając w ta­
kowej liczbami i wyrazami ceny, za jakie przyjmuje ui sobie dos awa powyż zyzh przed­
miotów.

Do deklaracji załączonym być powinien kwit z Banku lub Kas-y Skarbowej na złożone 
tam wadjnm w ilości pięciu tysięcy rubli (5003 rs), w gotowiźnic, w Gistae i Zastewnych 
lub Likwidacyjnych. Mogą być tairżz przyjmowane jako wadjum, papiery procentowe podług 
cen przez Ministerjum Finansów ustanowionych.

Termin egtateemy do podawania deslaraeji oznaczsnym jest do godziny 12 w połu­
dnie tsjo dnia, w którym licytacja nastąpi. Po rozp eezętowaniu złożonych do terminu licy­
tacyjnego deklaracji, odbędzie się pomiędzy współubiegająeymi się głośna relieytaeja in mi­
nus poczynając takewą od een z największą korzyścią dla skarbu zadeklarowanych, dla te­
go też oi, którzy deklaraeje złożą, winni osobiście lub przez prawnie umocowanych, stawić 
eię w termini* oznaczonym na licytację, i przed rozpoczęciem takowej podpisać warunki licy­
tacyjne, jako dowód, że one nie są im obee.

Kto de terminu wskazanego deklaracji opieczętowanej nie złoży, pozbawionym będzie 
prawa nezęsiniezonia w licytacji głeśnej.

Deklaracje złożone Isb nadesłane, po upływie oznaczonego terminu, 
sporządzone, lub z pominięeiem porządku wskazanego w art. 17 przepis 
Maja 1833 r., ą " ‘  ’ "



P- !' zebne są

Potrzebną jest

Potrzebne są dwie

Potrzebne są zaraz

Potrzebnym jest

Potrzebny jest

Potrzebne są

Od 
Od

Do Zarządu większą posiadłością ziemską 
W gubernji Płockiej położoną, poszukiwaną jezt

W miesiącu Czerwcu 1878 r.
„ ,» 1877 „
Zatem w r. 1878 więcej 

mniej
Od 1 Stycz, do 30 Czerwca 1878
Od 1 Stycz. „ 1877

Zatem w r. 1878 więcej 
mniej 

—13423—

do Fabryki Rękawiczek G. Godlewskiego, 
Senatorska Nr 3, obok kupca Dobry cza.

-13850-1—1

życzy sobie dawać lekcje z języków staroży- 1 
tnych, rnsskiego, niemieckiego^ ftaneuzkiego, 
eraz matematyki i fizyki. Plac Ś-go Ale­
ksandra Nr 7 domu, 10 mieszkania.

-13760-2—3

przy ulicy Nowy-Świat Nr 55 
Kurs nauk rozpocznie się z dniem 
1'0 Sierpnia (1 Września) r. b. Za­
pis uczennic odbywa się codziennie 
od godz. 10 z rana do 6 wieczorem.

 -13618—3-3

do szycia bielizny uzdatnione i do nauki. Uli­
ca Bonifraterska'Nr 7, mieszkania 22.

-13858-1-2

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej
Za miesiąc Czerwiec 1878 r.

W Zailato Naukowym Żeńskim
zostającym pod przewodnictwem

do składu wódek Szneidra. Nowy - Świat 
Kr 38.  —13777—2—3

Wiadomość 11 P. Jaesscbin, uliea Elektoralna 
Nr 7, dom P. J. Stopczyk —13595—3—3

ze świeżym pokarmem bez długu, ulica Dłnga 
Nr 19 w Kantorze Mamek, tamże są Pokoi­
ki dla Osób potrzebujących odbyć słabość.

—13901—1—2

zdatne do spódnic i maszyny Weelera Wil- 
shon. Podwal Nr 8, 1-sze piętro.

—1.3721—2 -3

umiejące szyć na maszynie Welera i Wilso­
na, a takie Howego. Ulica Senatorska Nr 22, 
mieszkania Nr 14. —13901—1—3

do szycia bielizny na maszynie, uzdatniona 
zupełnie i podręczna, do B. Kaczyńskiej. — 
uliea Erywańska Nr 1. —13514—3—3

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej,
Za miesiąc Czerwiec 1878 r.

do Składu Maszyn dobrego prowa­
dzenia. Miodowa 10.

3 -3 — 13697 —

Potrzebny jest zaraz 

Praktykant mierniczy, 
ebtznany z czynnościami tak polowemi jak 
rysankowemi, na korzystaj -h warunkach.— 
Zgłosić stę można od godziny 9 do 11 rano 
W Hotelu Saskim Nr 7 —131^2-2-3 ,

Do szkoły 4 ro klasowej realnej w Lipnie po­
trzebni są

Nauczyciele: 
matematyki, rysunków i nowych języki oraz 
Guwernantka. Wiadomość w Księgarni p. Cas- 
siu«a ulica Miodowa, od 4 do 6 po noludniu.

-13865-1-4

W miesiącu Czerwcu 1878 r. 
„ „ 1877 „

Zatem w r. 1878 więcej 
mniej

1 Stycz. do 30 Czerwca 1878
1 Stycz. „ 1877

Zatem w r. 1878 więcej 
mniej

Potrzebną jest zaraz

Osoba Młoda, 
tosiadająca gruntownie języki: niemiecki i 
iraneuzki. Wiadomość od godziny 5 do 7} 
u Właściciela domn na rogu Marszałkowskiej 
Nr 13 i Nowowiejskiej Nr 1. —13813— 2— 3

je to a do kroju bielizny, druga podręczna.— 
Wiadomość: Senatorska Nr 22, w Składzie 
Mssz.yn do Szycia. -13850—2 -3

BUCHHALTER
Poanańciyk, obeznany z pojedynczą i podwój­
ną rachunkowością, posiadający język polski, 
niemiecki i francuski, poszukuje umieszczenia 
Łaskawe oferty uprasza kię nadsyłać do Siła- 
j.. __  'll* — tu...

władająca językami: polskim, rossyjskim i nie- 
rticckim, obeznana z tutejszą procedurą sądo­
wą., tt szczególniej dobrze znająca stosunki 
włościan. W iadomość u Braci Koenigsberger 
w Warszawie. Leeruo Nr 11 pomiędzy godzi- 
ną 3 — 4 po pcłudniu. -13612-3-3

peziadający gruntownie języki: polski, . 
i niemiecki: obeznany -z handlem, pon'e 
pracował w takowym lat kilka, w d >wód <> 
go chlubne świadectwa i rekomendacje *_ey 
rogodnych osób przedstawić może; ,D’-pyt.jL 
w razie żądania złożyć kilkaset rubli »agpli- 
pragnie zaraz przyjąć miejsce: Kwater*' po­
troi era. Magazyniera w zakładzie prz*®’rze, 
wym lub fabrycznym; Pisarza przy b£?*jekt» 
piekarni, lub do składu węgli, albo , (jyinu. 
w handlu, wresrefo Rządcy hotelu 
Wiadomość w Kiosku nz rogu Ale* 
limskiej i Nowego-Światu pod lit. S.

—13898 —****
" . _;ip od sta-

W Dobrach Szymanów, o dwis 
cji Ruda Guzowska, są do sprzedać 

Byczki czystej krwi
dwuletnie i roczniaki.

—18489-6-®

do krawieeezyzny, zdatne, podręczne i do na-
ki. Ulica Niecała Nr 8, lewa oficyna, trzeeie 

 —13596—3—3

   

Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inipektora przy ulicy Mokotowski*, 
w domu pod Nr 5/1757 podaje nioiejszem do piwszechnej wiadomości, że w dniu 2 jl* 
Sierpnia 1878 roku o godzinie 11-tej rano, odbędzie się w KaociUarji tegoż Zarządu jedsw 
razowa stanowcza licytacja głośna z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych, na dostawę 
dla Warszawskiego Aptecznego magazynu materiałów, przedmiotów apćaosnycn i szkła.

Licytacja podzieloną będzis na trzy oddziały i każdy z nich nteroadżielhie.
Do lieytacji tej będą dopuszczeni tylko ci, którzy na zasadzie praw w artykule 

Najwyżej zatwierdzonej ustawy o dostawach wojskowymi; dołączonej do rozkazu wojennej* 
12 Maja 1876 roku za Nr 123. 4

Mająey chęć podjąć się tej entrepryzy, wirien w dniu do licytacji osnaczonyM. słw 
przy preśbis napisanej na stemplu zwyczajnym kop. 40, do godsinf 10-tej rano, wndjum ®, 
mater jały rs. 1870, na apteczne przedmioty rs. 860 i na Szkło rs. 2879: przy tern doŁ'**J 
świadectwo o zwojem zajęciu i bilet na prawo handlu.'

Entrepryner jest obowiązany całą dostawę ukończzć d» 1 (13) Stycznia 1879 roku.
Podania opieczętowanych deklaracji jak również deklaracje na głośną licytację, bęoą 

przyjmowano tylko do godziny 10 rano w dniu przeznaezonym do lieytacji. Ci którzy i,*n: 
•o głośnej licytacji, nie mają prawa podawać opieczętowanych deklaracji, ani te 
izb umocowani. vu<«

Warunki licytacyjne mogą być/-przejrzane każdodziennio w Zarządzie Warszawskiej 
Wojenno-Medycznego Inspektora od godziny 10-tej rano do 1-szoj po południu, wyjąw**’ 
niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

Pomocnik Wojeno-Medycznego Inspektora, Rzeczywisty Radca Stanu Kizhlewetn. 
Sekretarz Radca dworu, Freyburg. 2 —3 — 13425 —

Potrzebną jest

WIANKA NIEMKA 
do dziecka. Wiadomość u Szwajcara w Mły­
nie Parowym, dawniej Bankowym.
.  -13277—5-6

Potrzeba zaraz 

kilka Panien | 
na wyjazd do Odessy, kompletnie uzdolni)- 
Dych de Magazynu strojów. Bliższych wiado­
mości udzieli Szwajcar Hotelu Niemieckiego.

-13762- 2 -3 i

W Warszawskim Zarządzie Forteezsym Inżynierskim, odbędą się w dniu 18 (10) bi#' 
żącego miesiąca Lipca o godziiie 12 w południe, lieytaeje jodnorasore na sprzedaż do r»' 
zebrania: 1) Starego budynku opalanege z mieszkaniem dla oficerów pod Nr 973, połtóonOr 
w obozie powązkowskim, oraz 2) dwóch także starych budynków drewnianych w Obozie At' 
tyleryjskim zna;dojących się pod NNrami 797 i 961.

Żyeeąey przyjąć udział w licytacji, podać w tym celu powinni deklaraeję do W»r 
szewskiego Zarządu Forteeznego Inżynierskiego przy załączeniu marki 40 kopiejkowej. ’Prj7_ 
rozpoczęciem lieytaeji obejrzeć sprzedające s ę budynki; po zatwierdzeniu bowiem kupna, 
dne reklamacje lub pretensje tyczące się wartości tych budynków uwzględnionemi iie bę«V

Wadjuin do licytacji złożyć się mające, wymagane® jest: w ilości rs. 125 dla budy« 
ku oznaczonego Nr 973, i rs. 5 dla dwóch budynków pod NN 797 i 961. Takowe wadjum P 
skończonej licytacji uzupełnionem byś powinao pziez nabywcę w stosunku 10*, od suit*-' 
aa lieytacji zadeklarowanej.  3—8 — 13452 —

Une personne 
bien instiuite, eonuaissant i fond le Iranęais 
et le russe, et bien I’allemand et la musique, 

idśsire ayoir une place pour le dćpitrt, zicep- 
tiennellement pour la Russin, On prie.de 
laisser les adresses a. la Redaction du Cour- 
rier de Varsovie sous les initiales P. B.

-13887-1-1

w średnim wieku, z dobrem wychowaniem, 
znająca się na gospodarstwie wiejskiem i 
mujskiem. obeznana z buchhalterją, poszukuje 
zajęcia do zarządu domu lub w Magazynie.— 
Może wychowywać dzieci, albo być towarzy- 

dorastających panienek. Adres uprasza 
“ zostawić w Redakcji Kurjera Warszaw- 
Bkiego pod lit. A. Z. N. 1825. —13591—3—3 
Do fabryki wyrobów metalowych, potrzebny jest

młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, jest 
do umieszczenia u Akuszerki. Ulica Grzybow- 
ska Nr 4ć —13890—1—2

Potrzebne są

Osoba Młoda
starannie wychowana, przybyła ze wsi, zna­
jąca się gruntownie na gospodarstwie wiej- 
rkiem i miejskiem, poszukuje miejsca do za­
rządu domem albo dozoru dzieci w War.-za- wio, albo na wsi. Ulica Chmielna Nr 52 do­ 
mu,—stróż wskaże. —1’860—1—3
Ktoby życzył pod dobrą opieką umieścić

iS' «•!»; w®
na stancji, znajdzie takową przy ulicy Śli­
skie) Nr 10, mieszkania Nr 1. — Wiadomość --------- - - —-r------ ,. ...
mieć można od godziny 10 do 5 po południu, du bielizny M-go G. DyęzkiewiMa w Męr- 

-13900-1—3 1 szawie, przy ulicy Czystej. —13877-1-5

potrzebny jest zaraz do zakładu fotogra­
ficznego. Bliższa wiadomsść w księgarni 
Kowalskiego przy ulicy Nowy-Świat Nr 39. 
_____________________ -13726- 2-1

Od 1-go Października potrzebiy jest

OGRODNIK
żonaty, zdolny, z dobremi świadectwami, któ­
ryby się zuał na gospodarstwie wiejskim, 
zgłosić się proszę na ulicę Hr. Berga Nr 11, 
mieszkania 1. —13T35—2—3
M Potrzebny jest

hość

Osób

Towary

1> o c h o d y

Od Osób, 
Tłomoków 

i t. p.
Od 

Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. kop. Rsr. (kop. Rsr. |kop. Rsr. | kop
174,809
145,818

7,985,825
6,330,614

178,840
149,160

41 
50‘/,

329,034
269,015

8
30

32,015
23,312

69
80

539,890
432,481

18
60 V,

28,991 1,655,211 38,679 90% 60,018 78 8,762 89 107,401 57 </j
—1

755,276
691,295

48,011,016
38,675,671

687,269
607,850

28%
52

1,893,174
1,495,737

95
50

203,989
140,269

6
15%

2,784,433
2,243,857

29 ’/>
17‘;»

63,981 9,335,345 79,418 76% 397,437 46 63,719 90% 540,676 12 !

—1------------------------ I> o e 11 O d y
hość

Osób

Towary Od Osób,
Tłomoków 

i L p.
Od

Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. kop. Rsr. kop. Rsr. |kop. Rsr. | kop
44,383
41,742

l,8u0,766
1,681,509

88,253
36,518

74%
38%

46,2+3
41,766

17
70

13,750
12,366

27
95

98,247
90,586

18'/
08%

2,641 119,257 1,740 K 4,476 47 1,444 82 7,661 15

185,276
173,830

12,671,424
9,595,874

159,418 58'/,
139,856(54

329,166
243,747

64
38

84,465
74,513

66
41%

864,045
462,917

28’/,
28%

11,446 3,076,550 19,757 60,418 71 9,952^4% 101.121 “ 1
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.... -o- — - Mwiamcyu UŁJ W*Jqvj UHą puwAua* u» IHrtlŁ iaM UeilKMlH^ UJfl
snirsze oko odróżnić jej nie może. Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

pozór zdrowej, cz*r*tw*j cery, abielsT i" upiększ* twarz, udelik*tni* pi 
i^upalów Cen*1]'*’ ^ru^.‘e eg*Ps'I’e> zmiękcza i gwarantuj* od azkodlii

® Artysty-Blacharza, wypraktykowanego za granicą 
w Warszawie, ulica^Bednarska Nr 13 nowy

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharski wchodzące, tak zwyczajne jak i tfC artystyczne, a mianowicie:
1° Pokrywa dachy zwyczajne, wieiowe blachą żelazną,cynkową, miedzianą lub 

papą.—Za wykonane roboty poręeza za trwałość na lat 6 oprocz pokostowania.
Cir’ 2’ Wykonywa wszelkie roboty sztukatorskie z blachy cynkowej, to jest: gzem- 
pro By, kroksztyny pod€balkonami i inne stosłwzi* do potrzeby^i^żądam*; PP. Budowni- 

ezych, oraz figury z takichże metali. , . , , , ,,
gF 3* Wyrabia litery [wszelkiej wielkości z blachy cynkowej lub lane na szyldy-a 

także, tablic na nagrebki lub też jak* szyldy z napisami wyputlemi mosiężnymi lub 
«8* inneml, oraz podejmuje si« wszelkich reperacji tak dachów na budowlach jak i re- 

peraeji sprzętów doaowyeh, wybiela naczynia kuchenne, samowary, wanny miedzian- 
Jg ne, niemniej reperuje lampy wszelkich konstrukcji.— Wsiystko te Zakład wykonywa 

z wszelką sumienn*ś*ią i akuratnością, na *zas umówiony. 2 2 135ba

(Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburski* i W arszawskie ni 
dyezne władze, na ogólnych zasadach hanalu).

Stała piękność, białość i hygiena twarzy.
Płynny puder (Poudre liquid* śtternelle), żaden ze środków kosmetycznych ni* po 

zyskał tak olbrzymi.j popularności przy toalecie damskiej, J*k puder w płynie (la beaute 
Etternelle); puder ten nie wyparowuje, nie zsypuje się z twarzy jak pudry suche, użyty ra 
na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje niezmiennym do dnia następującego. Cena rub. 1 
k*p. 50, z przesyłką rs. 2. ,

Uwaga Dla zabezpieczenia kupujących od kontrafakcji, na każdym pudełku mie­
szczącym w sobie flaszkę prawdziwego pudru la beantó etternelle, powinien być podpis agen­
ta Dobrzańskiego.

Brylantowy krem. Kosmetyk te* najnowezeg* wynalazku, uzyskał w najkrótszym 
Czasi* ogoln* uznanie *d używających, powleka o» twarz tak delikatną białością, z* najprze 
nikliwsze oko odróżnić jej nie może. Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2. 

Mydła Mamontowe i z Egipskich traw, pierwez* z ni*h najsłynniejsze, nadaj* 
pozór  ---- *-------- )łe^ zabezpieczając od

iwego wpływu ehłedów 
kop.^5°i lo 'Mjdla’ gwarantowano od końtrafakeji podpisem Agenta Do­
li którego w Kosmetycznym Magasynio wyłą*«nie sprzedają się,— ,|Q.U , wynej ponii.i’.ne^rtykuly. - Hotel Angielski; ulica Wi.rxbowa a także 

w Składzie Materjałów Aptecznych K. Sierzput.wskieg* . na krakowskiem-Pr**dmi*śeia 
W Petersburgu u Kazanowa; w Wilnie w Apt*.* Cbróscickiego; > Knowi. w Magazynie 
Dobrzańskiego. . 1-12 ~13614 “

Rolety do okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkich, oraz Rolety: kolo­
rowe, z płótna rewańtuchowego i dry lich owe, pole­
ca Skład Fabryczny Obić Papierowych pod firmą:

1 FRANASZEK

BSS

UŻYWANYCH I NOWYCH,
■k przy ulicy Marszałkowskiej i Zielonego Placu Nr 60, na Im piętrzę. 
V Kupuje 1 sprzedaje Meble mało używane, podejmuje etę 
T i urządzania mieszkań. .

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krsjowyon 
i zagraniczny oh mebli, a posiadając własne warsztaty pr^J 

k mu je obstalunki na nowo meblowe i dekoracyjne roboty. 
j| Wszystko po cenach przystępnych. ZAŁĘSKI i S-kaT 19—0 — 5337 —

Główny Skład Mebli Giętych Wiedeńskich 
FABRYKI B4 THOKET 

dotychczas przy ulicy Marszałkowskiej egzystujący, przenie­
siony został do własnego domu

obotFabrykl Tabacznej Tow. sa>-
Przeniósłszy Skład nasi, nie na pryneypalną ■'Wczasowe znaczni* obniżamy 

uownej Publiczności wynagrodzić, iż eeuy nasw• “ J ;i publiczność sam* o piaw- 
Polecająe się więc Jej łaskawym względom,

A. Machonbaum et CompL

15. Krakowskie-Przedmieście 15.ĆJ __  - 8960 -

Warszawski Urząd Leśny.
Na zasadzie rozporządzenia Warszawskiej Izby Skarbowy; z dnia 27 Czerwsa r. b. 

za Nr 16085. Urząd Leśny Warszawa niniejszem podaje do' powszechnej wiadomości, że 
w dniach 10 (22) i 11 (23) Sierpnia r. b. od godziny 12 z południa w kaneellarji tegoż U- 
rzędu we wsi Ząbkach, odbywać się będzie publiczna licytacja in plus na sprzedaż drzewa 
partjami i ogółem z cięć roku 1878 w 10 Obrębach Warszawskiego Leśnictwa położonych 
w blizkości rzek splawnyeh i miasta Warszawy.

Ogólna summa naznaczonego do sprzedaży drzewa, wynosi podług szacunku 11277 ru­
bli 35V2 k°P-

Osoby interesowane o bliższych warunkach sprzedaży mogą się dowiedzieć w kaneella­
rji Urzędu Leśnego w godzinach biurowych, a naznaczone do sprzedaży drzewa może być wi­
dziane na miejscu podług informacji straży leśnej.

P. o. Nadleśniczego. Wołłosowicz.
2—3 — 13S74 — Podleśniczy Maciejowski.

Ii!..... I IfiW . .......... .. i tŁIWIWfmgTj u

na wszystkich wystawach, ostatnio ca Wystawi* Wiedeński*’

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS | 
do dsmslńeg* i dziecinnego obuwia wyrabiany przez 

HAUTHAWAY & SONS

IPremj* w asy 

nagrodzony

w Bostonie,
Wyrób tez nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowani! 1 teki, niywa się 

W miejsc* lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach.—A) Csarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskics. B) 
Bronzowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem," gdzi* sprzedał Łnrtewa 
I detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston, 1-g* Listopad* 1875 r.
182-0-18361 HAUTHAWAY * SONS.

OSOBA
w wieku średnim, pochodzenia i wykształce­
nia wyższego i z muzyką, umieścić się pra­
gnie w charakterze zastąpienia matki dzieciom 
i gospodyni domu, lub do towarzystwa, albo 
pielęgnowania osoby wiekowej, przy zajęciu 
się gospodarstwem. Adres: Stare-Miasto Nr 
27, drugi* piętro, Nr 3.
______________________—10699—8—0

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publicz­
ności, że otworzyłem drugą fabrykę pod tytułem 

Polska Fabryka Waty,

§rzy ulicy Nowy-Świat Nr 68, w drugiem po- 
wórzu na dole, gdzie dostać można waty 
w różnych gatunkach, jako też i w pierwszej 
fabryce mojej przy ulicy Krochmalnej, drugi 

sklep od Żelaznej Bramy.
Karol Kretschmer.

—13359—4—4

Summa 11,500 rubli
j*st do uloktwania na nieruehemość w War­
szawie, na pierwszy numer hypoteki po po­
życzce Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy. Wiadomość powziąść można u Do­
minika Anea Adwokata przy ulicy S-to Jer- 
skiej pod Nrem 12 zamieszkałego.

-13548-3-8

LITERY 
patentowane, 

rossyjskie i niemieckie, liczby i t. d. do skła­
dania plakatów, poleea i wysyła na żądanie 
bezpla'nie cenniki, J. Doeschner, Leipzig Fa- 
brik Humboldtstrasse, 3 —13696 —2 —3

Człowiek 35-cio letni
z kapitałem rs. 6,000, poszukuje odpowiedniej 
pracy lub Wspólnika do jakiego fabryczno- 
przemyslowego zajęcia w Warszawie lub na 
prowincji, może również z powyższą simmą 
lako kaucją, przyjąć miejsce Kassjara, Buch- 
haltera, narząd większym domem i t. p. Ofer­
ty prosi składać w Redakcji Knrjera War­
szawskiego pod lit.. „Leo.“ —13455—3—6

poleca Handel -

BRACI WRÓBEL,
«bok kościoła 8 go Kt*yż» —4 8391

potrzebny iezt d« nauki tapieerskiej zaraz, Le­
szn* Nr 13 nowy. —13874—1—1

Sklep Tabaczny,
w bardzo dobrym punkcie do sprzedania lub 
też pożądanym jent Wspólnik z kapitałem 
rs. 500. Wiadomość, Smolna nr 8, mieszka­
nia 12. -12881-1-3

Do 08*bj sparaliżowanej 

poszukuje się pomocy 
z Kobiety, £l?X"E. .*£
zatją, połątzoną z należytą cierpliwością i wy­
rozumieniem dla ehor*j. Bliższe szczegóły po­
wziąć można przy *li*y Długiej pod nr 34, 
w sklepie mydlarskim. —13903—1—3

Potrzebny Budynek, 
zaraz lub *d kwartału, może być nawet fa­
bryczny, z *bszernym podwórzem, stajniami, 
wozownią i lokalem mieszkalnym, a nawet 
cały dom może być wzięty w dzierżawę, z wa­
runkiem na lat kilka; w stronach ulic: Pię­
knej, Wspólnej, Wilczej, Hożej, Żórawiej, No­
wogrodzkiej, Marszałkowskiej, Zielnej i t. p. 
Adresy uprasza się składać w Redak:ji Ku­
riera Warszawskiego pod lit. J. K. G.

-12686—9-10

Budynek fabryczny, 
murowany, obszerny, do wyna:ęcia zaraz. 
Wiadomość w kantorze B. Werner, Nr 6, 
Królewska. —12590—8—8

Zakład mój istniejący 
0,1 roku 1833, przyjmuje 

gjg -śT obstalunki dla PP. Fotografów: 
Satynierki na gorąco, Maszynki dc wytłacza­
nia pojedyńeze i cztero-biletowe, Kopchaltery 
i t. p.— Dla PP. Litografów: Sztance owalne, 
oraz Patrony do broni metalowe, Karbownice 
i Krany.—Tamże są gotowe Krany do piwa. 
Gwichty, Moździerze, Żelazka zwyczajne i do 
węgli, Antaby do okien, w sklepie przy ulicy 
Piwnej Nr 11 nowy.

—13564—2—3
Jest do sprzedania 

GARNITUR MEBLI, 
mahoniowych adamaszkiem kryty, to jest; 6 
krzeseł. 2 fotele, kanapa i stół, oraz Forte­
pian mahoniowy o 5 oktawach dla począ­
tkowej wprawy i biurko jesionowe. Wiado­
mość przy ulicy Krcohmajnej. Nr 7/1014, mie­
szkania Nr 1, każdodziennle od godziny 2 ro 
południu. —13882—1—3

W każdym czasie 
jest do odnajęci* pokój przy familji ze wszel- 
kiemi wygodami, dla o»«by idei żeńskiej. Ul ea 
Chmielna nr damn 13a. Stróż wskaże.

—13851—1—3



w
Sklep Wyprzedaży

W każdym ezazie do wynajęcia 

Nowy-Świat Nr 40

; Chambres garnies,
; są do wynajęcia na dnie, tygodnie i miesiące 
• pokeie czysto i piękni* u; obi •wane,—stróż

—13584—3—3

U

SPECJALNA FABRYKA

ezn*
dzwonki i waterklozety.

Do wynajęcia w każdym czasie

Jest do sprzedania

z meblami lub bez i z usługą. Wiadomość na 
miejscu, nlica Marszałkswska Nr 65, trzeci* 
piętro, mieszkania Nr 5. —13764—2—3

W blizkuści Ogrodu Saskiego, są do wyna­
jęcia w każdym ezasie

nu viffrtitcn wiocóuicm,/'1 ,, 
zez pla* Żelaznej Bramy, Pr*C 

i ulieę Elektoralną, zgubio®/,'.

od 1-go Października. Pokój i kuahnia. No- 
wy-Świat Nr 23,—wiad >>mość na 2-m piętrze 
od fontu.—Tamże Okno wystawowe z oszkle­
niem. Brama od domu, Paka do obroku, do 
zbycia. —13243—3—3

przeniesioną została z Krakowskiego-Przed- 
mieśeia do domu W-go Andersa przy ul cy 
Elektoralnej Nr 31 —13Ó53—4-6

PRACOWNIA
Wyrobów Pończoszniczych

haftów i znaczenia bielizny

Obiady domowe Litewskie 
od 1-go Sierpnia r. b.—świeżo, smacznie i nie­
drogo przyrządzane. Ulica Twarda Nr domu 
19, mieszkania 7,—stróż wskaże.

____  —13597—3—5

Zaraz do wynajęcia:
Różne Składy na enkier bib suche towary;

Piwnica na wi»o za ra. 130 rocznie; Mie­
szkanie kawalerskie, skłaiaiace się z dwóch 

• pokoi i przedpokoju aa rs. 150 rocznie, przy 
i ulicy Dzielnej Nr 1. Wiadomość ntieiseu.

6 -6—13290

Pralnia Warszawsko Wiedeńska
nowo otworzona, przyjmuje wszelką bieliznę, 
sklepową i prywatną; garnitury letnie: dam­
skie i męzkie. Ulica Trębacka Nr 5. 

 -13799-2-2

fflASZYHYWO SZYCIA 
dwu-nitkowe 

po Rsr. 8, 28, 38. 
Gwarancja roczna.

Na flostawg Papieru flla PP. Fotooraftw 
(Brystol), 

przyjmuje obstalunki po nadzwyczaj nizkiej 
cenie specjalny Agent dla Królestwa Polskie­
go, zamieszkały przy ulicy Żórawiej, w domu 
pod Nrem 27, mieszkania 11, do godziny 9 
rano i od 4 do 5 po południu.—Tamże prz’j- 
muje się wszelkie zlecenia komisowe na St- 
Petersburg. —13540—4—5

Obiady prywatne.
Pokój z meblami lub bez. Wiadomość w Ko­
cku przy kolei W.-W. -13625—3 -3

Dwa Magla Wiedeńskie,
są do sprzedania, Nr 24, ulica Wolska.— 
Wiadomość na miejscu. —13304—5—6

; koloru
Miodowa. Nr 10. w podwórzu, - -< .

’ sieni gdzie pralnia bielizny, na 2-m P’9tr
—13835—

ogniotrwalych
Roberta Betlie,
Nowy-Świat Nr 38.

Wielki wybór. Cenniki illu- 
strowane z rozmiarami i wagą.—9625—22—3

Cegl^ nRamsay“po

Poleca Skład Główny 

Wiktora Wertheim.
Ulica Grkniczna Nr 14

2—6 — 13675 —

Suknia czarna, 
welwetowa, formą prfneesse; Okrycie czarne 
kaszmirowe modne; Szlafrok szafirowy i Ka­
pelusz letni, wszystko nowe, do sprzedania 
Złota Nr 4, mieszkania 5, od 10 rano do 3 
po południu. —13840—2—3

W domu pod Nrem 25 na Nowym-Ś wiecie, 
są do wynajęcia w każdym ezasie

Trzy Lokale:
1) Pierwsze piętro od ulicy, rocznie zz. 2,200.
2) Drugie piętro od ulicy, rocznie rs. 1,600.
3) Drugie piętro cd ulicy, rocznic rs. 600.

Fabryka Roberta Bothe.
Warszawa, Nowy-Świat Nr 38,

Mowie Mwl 
przenośne, z wentylacją, dla prywatnego użyt­
ku i Restauracji.—Znaczny wybór.—Cenniki 
z rysnnkami. —9626—28—36

Sklep Wiktuałów,
zaraz jest do odstąpieni* na korzystnych wa­
runkach, z przyczyny wyjazdu. Nr domu 9, 
ulica Wązki Dunaj. —13723—2—6

U Akuszerki W. N.
są osobne i wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru." —13512—3—6

są do sprzedania. Wiadomość przr ulicy Be­
dnarskiej Nr 4, gdzie magle. -13415—5-5

Z powodu nagłej zmiany interesu, jest do 
sprzedania

DYSTRYBUCJA, 
połączona ze Sklepem Wiktuałów, wraz z to­
warem i wszelkiemi przyrządami i szyldami. 
Wiadomość na miejscu, ulu-a Podwal Nr 20 

—13750—2—3

Strojów i Sukien Damskich 
E. SPINER, 

przeniesiony został na ulicę Niecałą Nr 10, 
1-sze piętro i przyjmuje jak dotąd tak i na­
dal wszelkie obstalunki w zakres toalety dam­
skiej wchodzące, —13160—b— 6 Garnitury, szafy, szafki do bielizny, kredensa, 

łóżka, toalety, biura, umywalnie, stoły, stoliki 
do kart, po cenach przystępnych. Elektoralna 
hr U, w o-m podwórzu na prawo.

-12790—5—8

ze stołem, dla młodego człowieka, w bliskości 
Nowego Światu, raczy dać wiadomość o ceni* 
i warunkach pod Nr 4, ulioa Oboźua, drugie 
piętro, mieszkania Nr 13. —13739— 2 —2

Do wynajęcia zaraz lub od 1 Października r. b.

Lokal frontowy świeży:
5 pokojów, przi daukój, . kuęhnia, z Wodocią­
giem i ziewem, spiżarka, wygódsa pi»n:oa, 
góra wspólna, balkon, dzwonki elektryczne.— 
Swiętokrzyzka Nr 17. —13830 — 2—3 

Kupuje, daj a zaliczki, zamienia, 
przyjmuje do sprzedaży przedmioty domo­
wego użytku, w rodzaju niżej padanyeh.

Nadto wyprzedaje:
Ubrania nnozkis, damskie, dziecin­

na w różnych składowych częściach, mundu­
ry, suknie, okrycia balowe, letnie, chustki tu­
reckie, francuskie, kapelusza, buty, bielizna 
i t. p.

Sprzęty, naczynia i narzędzia, wazy, 
lichtarze, otuazy, filiżanki, ramy, szkice, i szty­
chy., brzytwy, maszyny do szycia i rękawiczek, 
Ueseserki i t. p. Przedmioty dla domowego 
użyjku.

Resztki towarów łokciowych: atłas 
czarny, wełniane, muślinowe, perkalowo, 
dywan gobelinowy starożytny.

Pończochy i Skarpetki po cenach fa- 
oryeznych. 4—0—13214

Do wszystkich Sklepów
Stowarzyszenia Merkury, 

wdzieranie nadchodzi z okolicznych dworów 

Masło bez soli, 
zas z gab. Zacho-^u-j 

Masło solone..
3511—14 -O wspólny dla osoby płci żeńskiej, lubiące) spo* 

kój, ze stołem, usługą lub bez, ji-zy osobie po­
jedynczej. Leszno Nr 8, stróż wskaże.

—13607—3—3

Bs. 10 do 15,000, 
potrzebne na spłacenie takiejże summy, mie­
szczącej się w drugiej połowie wartości duże­
go domu. Wiadomość u W g* A. M. przy 
uli*y Marszałkowskiej Nr 6/1701E, na dru- 
giem piętrz* po prawej stronie, w dużej ofi­
cynie.—Tamże dowiedzieć się można o sprze­
daży dwóch domów w Warszawie i jednego 
na prowincji, oraz o Cegielni wraz z doda­
niem 5 włók lasu przy kolei i przy mieście.

-13534—5-6

DISTRFBIth
z norymb. rszczyzną i materjałami piśmienne- 
nii egzystująca od lat kilkunastu przy ulicy 
Bednarskiej pod Nrem 7, jest do odstąpienia 
zaraz. —1-608 - 3—3

OSOBA posiadająca język franeuzki i 
motykę, pragnie udzielać lekcje tych przed­
miotów na Pradze. Wiadomość w Rekomen­
dacji Nauczycielskiej Steingraeber, ulica Da­

ło wiezuwska Nr 8. —13507 -3—3

Powozy używane
Cztery Karety podwójne nie od­

nowione, od rubli 150.
Kareta poczwórna, z galerją, zdat­

na do Hotelu.
Koca i Faeton, za rs. 260. 
Plauwaga na osób sześć, kryta, 

bardzo lekka.
Bryka na urząd zbudowana.
Dwa Wolanty.
Dwa Amerykany.
Omnibus z odejmowanym wierzchem 

na 11 osób.
Lando poczwórne, małe używane,

g Fabryka Powozów
Królewska Nr 39.

10-10 - 12364 —

. Są do sprzedania:

□wie Najdyczanki
na leżących resorach, w dobrym stanie, oraz 
Klacz dobrze ujeżdżona, do wary i pojedynki 
zarazem 1 Dom piętrowy, blachą kryty, z ». 
grodfftn fruktozy rai, ety ii frontowym
zdatnjm do zabudowana. Wiadomość można 
powziąść na ulicy Prostej p»d Nrem 5/1240.

.._____ ___________ . -____________ _____ —1 Ł74C-2-3
karni WarsMwskwjn?.—PiaelVatrsJny Nr i^ScYnoiry Sj

Drukarnia.
Poszukuje się Wspólnika albo Kapitalistę ma­
jącego około 7 do 8.000 rubli, dla założenia 
Drukarni i Typografji w Warszawie. Oferty 
mogą być składane w Redaecji Kurjera War­
szawskiego pod literami A. B. —13190—6—6

po 2, 3, 5 i 6 pokoi, z wodociągami, zlewami 
1 wszelkiemi wygodami, za bardzo przystępną 
eenę. Wiadomość na miejscu przy ulicy Mar 
rjańskiej Nr 2 a. —13073—4—9

8LIWIX8JKIV4, 
pod Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
miejskiej y. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każde) chwili 
do wynajęcia dla *sób potrzebujących *dbyć 
słabość; z pościelą, życiem,—usługą i wszel­
kiemi wygodami, gdzie ehora znajdzie tro­
skliwą opiekę. —12755—5—6

na 9% czystego dochodu, z gwarancją tako­
wego prze* lat 10. Reflektanci raczą adresy 
swe pozostawić w Kiosku na placu Zielonym, 
pod lit. A. Ł —13734—2—3

Dla lulam i Sztukatorów
znaczny transport GIPSU nadszedł do Kan­
toru Karola Schechter. Marjańskn Nr 5.

-13414-5-5

Jest do sprzedania lub do wynajęcia

WILLA
w ogrodzie, składająca się z 7-miu pokoi i 
wszystkich wygód przy ulicy Pięknej pod 
Nrem 32. Wiadomość na miejscu *d 3 do 6.

 —13759-2-4

Szczenięta Pointr Angie skie, fó 
? po sławnych psach dc polowania. Ho- S 
g wy-Swiat Nr 7, gdzie ekwi]>aż<\

i 01 1-go Sierpnia jest do odn: ' ■ ia 
POKÓJ

. z osobnym wohodem * meblami, usługa. 
mowarem i opałem, na 1-m piętrze o.i frontu,

. półrocznie lub kwartalnie, przy ulicy Wsoól- 
1 nej Nr 10. Wiadomość u lokatorki Nr o, od 

godziny 1 do 4. —13568—15—3

MIESZKANIE
do odnajęcia w każdym ezasie: 5 POKOI na 
parterze, ze wszelkiemi wygodami ! 5 POKOI 
na 2-m piętrze od 1-go Października. Ulica 
Złota, domu Nr 16,—stróż wsk&źe.

—13581 -3—3

z gstnńku ęsystąj ■•-v ri'w;"
i samej

: z Alkową, na 2-m piętrze od frontu, z mebla - 
j mi i pościelą, z usługą, przy ubcy Swięto- 

kr*y*kiej Nr 19, dla osoby lubiącej ipokoi-
I ność, zaraz do wynajęcia. ’ Wejście z podwó­

rza z prewej ofieyny." —i 3662—2—3

< W każdym eiasie d* wynajęcia przy uliey 
Siennej Nr 11

TRZY POKOJE,
i zuptłaie odnowione, z werendą, przedpokoje n, 
j kuchnią, wygódką, na 2 m piętrze w ofiey- 
' nie, z widokiem aa ogrody. Wiadomość na 

mieiseu u właściciela. —13426—2—5

Dwa Pokoje
z balkonem i przedpokojem do wynajęcia każ 
dego ezasn, lub od 1-go Października. Kra­
kowskie-Przedmieście Nr 36.—wiadomość 
Rządcy domu. —13743—2—3

Jeżeliby kt* miał do odnajęcia

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
I * powodu zmiany iutwesów familijnych. Ulic# 

Źródłowa Nr 1 nowy. —13450—3—3

W dniu zaonegdajszym, to jezt dnia 10 (22) 
Lipca 1878 roku, wyjeżdżając ze w»i OdolauJ 
do rogatek Wolskien,

zgubione zostały papiery, 
i Plan aa 8 morgów gruntu, zrobiony prze* 
i W-go Wartałowekiego Jeomotr* i umowa tło- 

browolza—re«»rs na rs. 60 który miał byś 
wypłacony P. Marcinowi Kryat ńa św. Mi' 

i chał ezyli 1-go Października 1878 r. Upras/a 
się szanownego zoąlazeę o oddanie do Wój 8 
Gminy Czysto lub do Onipy Blizn*, a żaru- 
zem ostrzega się aby rewersu tego nikt ni® 

! nabywał. —13771—2—2 

’ Nagrody rs 2. 
i Dnia 18 b. m. we Czwartek wi*«zorem, pi /fi' 

ehodzą* u 
i ogród Saszi

żogtał Kluczyk od kas 
i kt raltra Nr 6,—stróż w, 

ozffi*gmis>aniMEKm«3aeaz*Ei

We mbśótaj Panoramie
na placu Krasińskich, eodniennie od godz. 9 
rano do 11 wieczorem przedstawienia: bi­
tew Rossjan, Serbów i Czarnogórców z Tur­
kami, — Prusaków z Franoczami. Anglików 
z Arabami Afrykańskietni, oraz widoki wie­
lu miast, — Cena wejścia tylko 5 ko­
piejek._____________ -13610-4-6

Za rs. 45,000 jest do sprzedania

Cement Pwłl“d‘g p°rs-6


